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A M  p ie rw szy .
Marszałek Sejmu, p. Świtalski, zaraz chowywał się spokojnie, gdy przem awiali 

p rzy p ierw sze j dyskusji nad projektem  przedstaw iciele opozycji, 

ustawy o szkołach akademickich zastoso- K lub B. B. w yręczył poseł Griinbaiun 
wał w  całej rozciągłości usanowany regu- z  klubu żydowskiego. W ygłosił on przemó 
lam in sejmowy. Ograniczył przem ówienia w ien ie, które trudno inaczej nazwać, jak 
do 15 minut. Oczywiście, miał prawo to wyzwaniem , •rzuconem społeczeństwu pol- 
uczynić, tó też pod względem  formalnym j skiemu. W iadom o było oddawna, że pro- 
zarządzenm  temu nic nie można zarzucić, jek t min. Jędrzejew icza najgorętszych zwo 
A le  istnieją jeszcze inne względy, Ł zw  j lenników  posiada wśród żydów, daleko g o  
im ponderabilia, o  których należałoby jed- rętszych, n iż w  klubie B. B., ale trudno 
nak czasami pamiętać. Zwłaszcza, gdy na było przypuścić, aby to uznanie dla polity- 
porządku obrad sejmowych znalazła siewki ministra mogło znaleźć tak prowokują- 
sprawca, której znaczenie wykracza daleko ce formy. Jak informuje nasz korespon-
poza granice zwykłych rozgryw ek sejm o­
wych. Tym  razem chodzi o  rzecz w ie lk ie j 
wagi. Jeżeli nawet w  naszych zdeprawo­

wanych stosunkach projek t rządow y o 
szkołach akademickich w yw oła ł taką ży-

dent, nawet na ławach B. B. słuchano prze 
mówienia przedstawiciela woju jącego ży- 
dowstwa z  objawam i w yraźnej niechęci. 
N ie dziw im y się temu wcale. Tak i sprzy­
m ierzen iec i w  takiej wdaśnie sprawne nie

wą reakcję  i umiał poruszyć niemrawca może być pożądanym . . .  To leru je  się go 
i tchórzliwą opluję publiczną, to znaczy, że za kulisami, ale musi mocno żenować, gdy 
jest w  nim coś takiego, co istotnie zaw iera deklaru je swa sympatję i solidarność jaw- 
poważne n iebezpieczeństwo dla n a u k i; nie, w  pełnem św ietle i na oczach opinji
i kultury polskiej. Należałoby zatenj już 
przy p ierwszem  czytaniu projektu dać 
możność tej części Sejmu, która reprezen­
tuje opinję publiczną, obszernego i wszech 
stronnego w ypow iedzen ia się w  tej spra­
w ie. Bezwzględne zastosowanie regulam i­
nu specjalnie w  tym wypadku musi robić 
fatalne wrażenie. Przesądza ono jakgdyby 
dalszy rozwój wydarzeń: stosunek prezy- 
djian Sejmu do opozycji, walczącej prze­
ciw ko projektow i, stanowisko większości 

sejm owej, no i ostateczne losy ustawy.
A le , pomimo ograniczenia przemówień, 

p rzeb ieg  tej części posiedzenia sejm owe­
go, którą poświęcono dyskusji nad pro­
jektem  ustawy o  szkołach akademickich, 
był bardzo ciekawy. Rzecz prosta, przed­
stawiciele wszystkich klubów opozycyj­
nych w ypow iedzie li się przeciw'ko projek­
towi. Oświetlając zam ierzenia min. Ję- 
drzejew icza z różnych punktów widzenia, 
przychodzili m ówcy do jednego wniosku: 
projek t jest niepotrzebny, szkodliw y i po­
dyktowany względam i natury politycznej,

publicznej. ' *

Jest to n ie  p ierwszy tego rodzaju w y­
stęp posła Griinbaiuna. P rzed  kilku  laty, 
gdy Sejm uchwala! ustawTę o  odpoczynku 
n iedzielnym , poseł Griinbaum w ołał w  te j­
że sali: „T e ra z  straciliście W iln o !“  Obec­

nie, k iedy decydują się losy wyższych pol­
skich uczelni, poseł Griinbaum ośmiela 
się tw ierdzić, że n ie można do nich stoso­
wać tych kryterjów , jak ie stosuje się do 
wszystkich innych un iw ersytetów . . .  Są 
to rzeczy niesłychane . . .  Oczywiście, poseł 
Griinbaum nie może obrazić polskiej nau­
ki, polskich w ładz uniwersyteckich i po l­

sk ie j m łodzieży, ale, m im o to, jego  wyzw a­
n ie powinno się rozejść w  Polsce jaknaj- 
szerszem echem . . .

Sprawa zamachu na autonoruję uniwer­
sytecką wchodzi obecnie w  fazę decydują­
cą. To, co dotychczas się działo, było jak­
by prologiem  dramatu,' którego p ierw szy 
akt rozegra ł się na czwartkowem  posiedze 
niu Sejmu. T eraz  kolej na akt drugi. Roz­
grywać się będzie w  kom isji oświatowej

Chwilowa przerwa w walkach
chJsko-japońsH cii

Londyn, 13 stycznia. Wedle doniesień z Pe­
kinu, prowadzone w ostatnich dniach walki 
chińsko-japońskie pod Czumenk.au zostały chwl 
łowo wstrzymane z powodu nastania wielkich 
mrozów. Operacje japońskie zmierzają do ob­
sadzenia strategicznie ważnej przełęczy pod 
Czumenkau, by w ten sposób zdobyć kontrolę 
nad linją kolejową Pekin— Mukden.

DEMARCHE 
AMBASADORA ANGIELSKIEGO.

Londyn 13 stycznia. Donoszą z Tokio, że 
ambasador angielski złoży! w japońskiem mi­
nisterstwie spraw zagranicznych w Imienin 
swego rządu deklarację, w’ której wskazuje, źe 
akcja wojsk japońskich w Chinach północnych 
godzi w interesy Anglji. 1

ORGANY RIEGERA
Oro?ny p erwszorzędnei jakcśsi
a mimo to tanie, bo o pięknem  
brzmieniu z pierwszorzędnego m ate- 

rja łu  i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

BRACI RIEGER
KARNIOW Sięsk —  Rok załoź. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ui, Tenczynska 4. m. 11.
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Państwo konkurentem prywatnych przedsiębiorstw

nie m ajęcem i oczywiście, nic w sp ó ln ego . ^ ścl o tetaw szy od pterwsae
z  dobrem  nauki polskie) , rozwojem  u j *  w  n !e j m m
szych uczelni naukowych. W  tem tw ierdze i *  47 , . . TT__  .

/  , ł  .. .. . dramatu w zię ły  czynny udział. Uczynią to
niu przedstaw iciele opozycj‘ i m ogli się po 

wołać na opiuje całego świata naukowego, 
na głosy tych wszystkich, k tórzy swą w ie-

dop iero  w  akcie drugim, bo ro le  już są 
rozdane i aktorzy oczekują obecnie swej 
kolei. W  m iędzyczasie odbywają się pró-

dze i uysUek całego życia p o ś c i l i  pra- ~ ralJ  at y ora,
cy nad pogłębieniem  kultury polskiej i po- 
w iększeniem  je j dorobku duchowego.

Jakąż odpowiedź usłyszeli mówcy opo­
zycji od strony przeciwnej, od w iększości 

sejm owej, która, choćby tylk^ form alnie, 
ma zadecydować o  losach ustawy? Odpo­
w iedzi tej oczekiwała ze zrozumiałem za­
interesowaniem  opinia publiczna, a prze-
dewszystkiem ci, przeciw ko którym usta­

wa jest wymierzona. Tymczasem z tej stro­

ny nie padł ani jeden głos, ani jeden  ar-

reżyserów  i insp ic jen tów . . .

Przeb iegu  ich możemy się tylko dom y­
ślać. Na razie poznaliśmy już dokładnie 
treść prologu i aktu pierwszego, na któ­
rych podstawie możemy wnioskować o  dal 

szym rozwoju akcji. Pó jdzie  ona w. ustalo­
nym zgóry  kierunku. N ie  należy liczyć na 
żadne odchylenia od raz wytkniętej liuju 

W łaściw ie sztuka zakończy się normalnie, 
tylko ep ilog może być inny, nie taki, jak

warszawa, 13. 1. (Telef. wł.) Na posiedze 
niu Komisji Budżetowej przystawiono do roz­
patrywania budżetu Ministerstwa Komunikacji. 
Sprawozdawca poset Brzozowski z B B. w kil 
kupodzinnym referacie omówił poszczególne 
działy gospodarki tego Ministerstwa, które oh- 
■ąio < httnit rówrież agendy dawnego Mini­
sterstwa Robót Publicznych. Referent podniósł, 
że w  budżecie osiągnięto poważne oszczędno­
ści i wyraził żal, źe dyskusja odbywa się przed 
omówieniem innych budżetów gospodarczych* 
gdyż powinna się wiązać z całokształtem sy­
tuacji gospodarczej państwa.

REDUKCJA ROBÓT PUBLICZNYCH.

Dawne Ministerstwo Robót Publicznych niła 
ło prawo w okresie 10-letnim wydać 800 nu- 
Ijonów zł., cayli 80 miljonów zł. rocznie, z cze­
go 50 miljonów szło na regulację i żeglugę, a 
reszta na mosty i drogi. Obecnie razem w wy­
datkach zwyczajnych i nadzwyczajnych mamy

GDYBYM BYŁ POSŁEM OPOZYCYJNYM, —  
oświadczył p. Brzozowski, postawiłbym wnio­
sek o skreślenie jednego zł. z tej pozycji, aże­
by dać wyraz przekonaniu, że taka tendencja 
nie powinna być tolerowana w Intencji zmniej­
szenia bezrobocia, -

Koleje zadłużone na przeszło  
półtnifjarda.

Omawiając przedsiębiorstwo Polskich Ko­
lei Państwowych referent wykazuje, że zadłu­
żenie tego przedsiębiorstwa stale się zwięk­
sza a dochody maleją. Zadłużenie na 1 grudnia 
1932 r. wynosiło 517.416.882 zł„ w czem nie­
zapłacone różnym firmom rachunki wynosiły 
33 miljony zł. W  roku 1929/30 nadwyżka wpły­
wów nad wydatkami wynosiła 197 miljonów 
zł., w roku 1930,31 ju l tylko 114 miljonów zł., 
zaś w roku 1931,32 — 93 miljony zl. Wpłaty 
do skarbu takie się zmniejszyły. Za ro-k 193*2 
niema jeszcze zamknięć rachunkowych, ale z

16.700.000 ił. ua te cele i do tego dochodzi p^-nych danych można wywnioskować, że ko- 
jeszcze państwowy fundusz drogowy, Najważ- bezwzględnie deficyt. Rozchody nie na-
ni-ejsizemi działami w robotach publicznych są ; (ją^ ją  ze. spadkiem dochodów a równowagę 
budowle wodne, na które zaproponowano °be- ■, u,(a.Zyumje się tylko przez zmniejszenie dodat
cn:e 7.900.000 zł., na drogi i mosty preliminuje 
się 1.400.000 zł. a są to głównie wydatki oso­
bowe, oraz wydatki na uporządkowanie dróg 
granicznych.

FUNDUSZ DROGOWY

zamyka się w dochodach sumą 29.260.000 zł„

ku drożyźnłanego i emerytur. Po referacie p. 
Brzozowskiego, które w tonie swoim, jak wi­
dać, ubyło bardzo krytyczne zabrał glos min. 
Butkiewicz.

Pcwieizenie popołudniowe, wyznaczone na 
godz. 16.30 opóźniło się znacznie a to skutkiem 
tego, że w czasie przerwy toczyły się rozmowy

w rozchodach 29.360 000 zł wy fundusz ^  ^  ^  £  ‘elu o L b L i e  ogrJ-
drogowy wynosi w dochodach 27.100 000 ^  ^  w że n ią , jakie wywarta krytyka
a opierać się ma głównie na opiatack od po- -
jazdów mechanicznych i materjałów pędnych.
Referent jest bardzo pesymistycznie nastawio­
ny wobec kwoty 15.0C0-0C0 zł„ które mają 
przynieść opłaty od materjałów pędnych 1 nie 
chce mówić o przesadnych nadziejach, złączo­
nych z funduszem drogowym. Referent przewi­
duje, że z opłat od materjałów pędnych me da

ZM IANY TRYB.

gument, przem awiający za uchwaleniem przewidują autor dramatu i wspomagające 

ustawy, bo czego innego nie można się by- go sity pomocnicze. W  dramatach, których 
ło  spodziewać. K łopotliw e m ilczenie było tłem są .w ie lk ie  wartości narodowe, a ak- 
,jedyna odpowiedzią. Milczał in icjator p r o -^ ja  toczy się na terenie najpoważniejszych 

iektu, m ilczał klub B. B. N ie tylko n ie wy- j  zagadnień państwowych, nie wszystko da 

słał na trybunę swego przedstawiciela, a le  ( si§ ściśle obliczyć i przewidzieć, 

nawet, w brew  przyjętym  zwyczajom, za-| A .  B.

się osiągnąć więcej niż 4 do 6 miljonów zł,
Problem motoryzacji w Polsce stanął już na 
punkcie martwym.

Przechodząc do omówienia

KREDYTÓW  NA DROGI,

referent zajął się specjalnie sumą 71.000 zł., 
przeznaczonych na kamieniołomy i klinkarnle.
Referent nie rozumie celu zakładania państwo­
wych kamieniołomów skoro prywatne i samo­
rządowe zakłady nie opłacają się, a nie mcgą 
wytrzymać konkurencji kamieniołomów pań­
stwowych. nie płacących amortyzacji od kap!- pR0TEST PRZECIW  NADUŻYCIOM W Y . 
talu a otrzymujących różne świadczenia od B0RCZYM w  OKRĘGU TARNOPOLSKIM, 
funduszu bezrobocia i t. d. Oprócz tego docho-

gospodarki Ministerstwa Komunikacji przez po 
sła stronnictwa rządowego. Gdy podjęto obra­
dy, obszerne przemówienie w sprawie gospo­
darki kolejowej wygłosił poseł Chądzyński z 
N. P. R.

PERSONALNE W  NA.TW.
ADM INISTRACY JN YM.

Warszawa, 13. 1. (Telef. wl.). Po ośmin 
zmianach w Trybunale Administracyjnym za 
pewniają, że Usta zmian w Trybunale Admi­
nistracyjnym została już zamknięta.

NOMINACJA PROFESORA U. J.

Warszawa, 13. 1. (Telef. wł.). Profesor Uni- 
j wersytetu Jagiellońskiego Wacław Lednicki 
! został mianowany profesorem honorowym 
uniwersytetu w Brukseli.

dzi kwestja podziału dostaw. Jest rzeczą nie 
do pomyślenia, ażeby ta sama instytucja, któ­
ra rozdaje dostawy utrzymywała konkurencyj­
ne kamieniołomy.

Warszawa. 13. 1. (Telef. wł.). W  poniedzia 
lek przed Sądem Najwyższym będą rozpatry­
wane protesty wyborcze przeciwko wyborom 
w okr. 54 (Tarnopol),
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0 cz€m plszn inni?.'
Uezcis się, młodzi!

Książ jo p. Pobóg-M alinowskiego p. t. 
„A k c ja  bojowa pod Bezdanam i" (w  roku 
1908) poświecą w  „W iadom . Literackich*' 
recenzję p. Hulka-Laskowski, „re lig jo lo g " 
(tak  nazwany, zdaje się, dlatego, że zw al­
cza katolicyzm, a w ytrw ale broni lutera- 
niznui)... P. Hulka-Laskowski jest entuzja­
stą „ak c ji" w Bezdanach, która polegała 
na „eksp rop rjac ji" 300 iys. zł.

„Gdy — pisze — spoglądamy wstecz 
na Bezdany, widzimy je w omgleniu ja­
kiejś nadludzkiej siły. Zimny upór Piłsud­
skiego, pckonywujący wszystkie trudno­
ści, spokojna wytrwałość Prystora, który 
acz ciężko chory na nogi staje do walki, 
nieustępliwa zaciętość Arciszewskiego, sta 
jKiwczość Sławka, a przedewszystkiem nie 
zamącony spokój Aleksandry Szczerbiń- 
skicj. dzisiejszej pani Piłsudskiej... wszyst 
ko składa się na atmosferę legendy. Żan­
darmi, którzy badali teren akcji bezdań- 
skiej, nie znaleźli na*, orócz odżałowanego 
parasola Prystora. Helłmann, Hellinanno- 
wa, Lutze-Birk. Idący do walki z boleśnie 
poparzonym bokiem, Mom er. łowicz, który 
zadanie swoje spełnia zawsze z pogodnym 
uśmiechem, Świński, Mhmarski, Jasiński" 

Nazwiska, które powinny być ryte w  
spiżu po szkołach, gmachach publicznych... 
Uczcie się, m łodzi!

Tak wSsńnie argumentuję terroryści.
Spr' ,»a „B ezdan " jest o tyle interesu­

jąca ze —  jak pisaliśmy —  ukraińscy te- 
roryści do n iej się uciekają w  obronie 
swych metod. Odpowiada im „Gazeta Po l­
ska". Pisze, że „u w ie lb ia " ludzi, którzy tę 
akcję (bezdańską) robili.

„Odwaga — pisze — poświęcenie, cha­
rakter. są to cechy, które szanować nale­
ży w każdym. Nietylko przecież te przy­
mioty stanowią o wartości człowieka w na 
rodzie, lecz przedewszystkiem cel, jakie­
mu służyły. Można te same przymioty, je­
śli się znajdą — uszanować i w przeciwni­
ku — lecz byłoby — pisze „Gazeta Pol­
ska", odpowiadając tym, którzy rządowi 
wypowiadają „pacyfikację" — zaparciem 
się celu walk poprzednich, gdyby wszyst- 
kiogo, co stoi na drodze polskiej racji sta­
nu — nie zwalczać. Zwalczać zaś trzeba 
środkami takiemi, jakich wymaga rzeczy­
wistość, choćby były dla nas samych naj- 
przykrzejsze".

Stanowczo n ie jest to bezpieczna p lat­
form a moralności państwowej. ..C el" —  de 
cyduie o wszystkiem. A  „ś rod k i" T e  są 
„uśw ięcane" przez cel „św ięty"... *'ab wla 
§uie argumentują teroryści ukraińscy!

Głos ma p. prokurator.
„A . B. C.“  drukuje oświadczenie jedne­

go z przywódców Stron. Ludowego w  kol- 
buszowskiem p. Mytycha. P isze on, że n ie ­
dawno osławiony p. Kulisiew icz (organ iza­
tor sanacyjnego „Stron. Chłopskiego", czy 
„A g ra rn e go ") oświadczy! p. Mytychowi, iż 

„bardzo sobie życzy, abym — pisze p. My­
tych — z nimi pracował l jako pierwszy 
stanę przy wyborach w okręgu. I obiecał 
mi wszelką pomoc zo strony władz w mo­
ich procesach politycznych, których mam 
kilka.

P. Kulisiewicz oświadczył mi, że zbli­
ża się proces brzeski,w Sądzie Apelacyj­
nym i pp. Witos i inni zostaną skazani, 
zamknięci i pozbawieni praw, przez co stra 
eą mandaty. Później weźmie się Sąd do 
innych... reszta posłów musi złożyć man­
daty, a Wy, obywatelu, wchodzicie do Sej­
mu i powiększycie nasze stronnictwo". 

Glos ma tu p. prokurator!

Rozmowa Paderewskiego z M usso lin im
Znany naszym czytelnikom z wybor­

nych korespondencją paryskich p. Jan 
Drohojowski pisze w „Narodowcu" (Lens, 
póln. Francja) z Rzymu:

„Kola zbliżone do ambasad i klubów 
politycznych są ped wrażeniem rozmowy, 
jaku miał podobno Paderewski z Mussoli­
nim Włoski ..Buce" miał wskazać na ko-

„Dozbrajanie“ Węgier przez Wiochy.
: Oz] cbwiłi objęcia steru rządu węgierskiego 

przez Gombo0sa, polityka, Węgier stała się zoo 
wu zdecydowanie itąlofilska. Premjer węger- 
ski pojechał do Rzymu i tam zacieśni} węzły 
sojuszu łącząco Węgry z Wiochami. Były mini­
ster spraw wojskowych nie pominął zapewne 
spraw wojskowych. Tern się tłumaczy^ że zno­
wu odkryto transport brpni z Włoch do Wę- 
g fc .

Broń szla przez Austrję. Rząd austrjacki 
usprawiedliwia się. że karabiny (zwykłe i ma­
szynowe) miały być skierowane cło Hirtenberg, 
do reparacji. A przywóz broni do Austrji ce­
lem naprawienia jej uważa rząd austrjacki za 
zupełnie zgodne z traktatom w St. Germażn

Wyjaśnienia rządu, złożone przez kanclerza 
Doilfussa. nie przekonały nawet... Austrjaków. 
Socjał-demokraci austrjaecy, pałający nienawi­
ścią do faszystowskich Włoch i Węgier, ostro 
zaatakowali kanclerza. Później złagodzili tan, 
gdy. dow-iedzieli się, że za ich przykładem' „to­
warzysze" francuscy zgłoszą interpelację w Iz­
bie -Deputowanych i że to może zaszkodzić 
sprawie świeżo uchwalonej dla Austrji pożycz­
ki.

Największe wrażenie wj-wołało przemyca­
nie broni w Czechosłowacji i Jugo-sławji. Gdy­
by to był pierwszy transport broni,. możeby 
wierzono, że istotnie chodzi o naprawę bro­
ni. Ale ponieważ już parę razy wykrywano po­
tajemne transporty, więc cpinja czeska jest za­
niepokojona i słusznie zwraca uwagę na n:e- 
bezpieezeństwa, jakiemi t© zbrojenia grożą 
sprawie pokoju.

Węgry łamią postanowienia traktatu- w  Tria 
non. Za wzorem Niemiec dążą również do „do­
zbrojenia". Jeśli Niemcy powiększą swą Reichs 
wchrę i uzbroją ją w ciężką artylerję, czołgi 
i lotnictwo, to i Węgry będą usiłowały zrobić 
to samo. A. to będzie dUa pokoju w Europie 
bardzo niebezpieczue, bo wprawdzie Węgry są 
małem państwem i małą posiadają armję, ale

zato temperatura, polityczna w Budapeszcie 
jest gorętsza niż w Berlinie.

Włochy chcą mieć w Węgrach‘ 'sojuszników 
przoc.iw Jugcsławji. Wprawdzie Jugosławja nio 
posiada ani silnej floty, ani silnej armji, a ftjj 
stan gospodarczy i polityczny pod rządami dyl: 
tatorakicmi jc-st wprost opłakany, ate bądź co 
bądź przyda-' się Włochom sojusznik,-graniczą­
cy z Jugcsławją na dość szerokiej przestrzeni 
od północy. Z myślą wojny o Dalmację oswaja 
sio o pi nja włoska, coraz bardziej. Niedawno 
zajścia w Trogirze podnieciły umysły faszy­
stów, Jugcślawja zaś również jest podrażniona 
i zaniepokojona postępami ekspanzji włoskiej 
w Albanji.

Mussołini od paru lat chętnie mówi b poko 
ju i zachęca od rozbrojenia. Alę to są słowa 
na eksport. W  głębi duszy jest Mussołini w y­
znawcą wiary w siło, zwolenrńkiem stosowania 
przemocy. Bardziej szczery niż teraz, był przed 
paru laty, gdy nazywał huk armat piękną mu­
zyką, gdy tęsknił do tego, by skrzydła samolo­
tów włoskich zasłoniły słońce, łub gdy w en- 
cyklopedji włoskiej wychwalał wojno jako czyn 
nil: twórczy, niezbędny do odradzania naro­
dów.

Włochy nio graniczą z Węgrami, to toż mu 
szą działać w porozumieniu z Aushją Co do 
Austrji, to są w nioj dość silno prądy antywło- 
skie, jest gorycz z powodu brutalnego prześla­
dowania Niemców w Tyrolu, ale^iaogół Wiedeń1 
orjentuje się według Berlina. Sojusznik Niemiec 
musi być sojusznikiem Austrii I  naodwrót, ci, 
których Rzesza uważa za swych nieprzyjaciół 
nie m-ogą być przyjaciółmi Włoch. To też wo 
można sio łudzić nadzieją, że Mussołini mógł 
by poprzeć nasze stanowisko w sprawie „kory­
tarza*1. Włochy nie zmienią swej polityki, a 
Węgry pod kierownictwem nowego ministra 
spraw zagranicznych p. Kany, będą również 
sprzymierzeńcom Niemiec.

leźue są w  dużej młerze od tego, co się dzieje 
i dziać będzie na polach mandżurskich.

Jeśli chodzi o jeszcze jeden przykład ścisłej 
współzależności dzisiaj wszystkich zagadnień 
na powierzchni kuli ziemskiej, przykład o-beo- 
ny, wyżej omówiony, jest jednym z najdobit­
niej przemawiających do umysłu i wyobraźni 
spółczesnych.

Rozumieją to z-rosztą wszyscy, ale w prak­
tyce dzieje się inaczej. Wszystkie narody i pań­
stwa wiedzą dobrze,-iż zwalczenie kryzysu na 
stą-puć może tylko w drodze ogólnego porozu­
mienia się i zlikwidowania wojny celnej między 
sąsiadami bliższymi i dalszymi W teorji wszy­
scy się godzą, na to. w praktyce zaś czynią 
wręcz odwrotnie.: podwyższają wciąż mury ceł- 
no, utrudniają jak tylko mogą ruch i wyińią-, 
no wzajemną towarów i ludzi, co zaostrza tyl­
ko kryzys i stosunki międzypaństwowe.

Perspektywy, .konferencji genewskiej nie 
przedstawiają się różowo. E. R.

■BT ■ i-nrlTiyfln? im

Odpływ nastrojów rozbrojsniowych.
Konferencja rozbrojeniowa, której obrady 

rozpoczną się w Genewie w dniu 23 b. mi, bę 
dzie miała przed sobą projekt francuski, któ­
rego autorem jest Paul Boneour, oraz propozy­
cje, Normana Dąvis‘a. . ,

Konferencja mogłaby przynieść pewną ko­
rzyść i osłabić zbrojenie, gdyby... gdyby nie 
konflikt ostry na Dalekim Wschodzie, zbrojny 
zatarg o Mandzurję, który grozi wpędzeniem 
konferencji rozbrojeniowej na ślepy tor. ,

Zatarg o Mandżurję interesuje bowiem nie­
tylko. Chiny i Japonję, ale w tym samym stop­
niu Stany Zjednoczone, Rosję i Anglję, które 
mają tam żywotne bardizo interesy do obrony. 
Nawet Francja i Włochy, choć w słabszym 
stopniu, są również zainteresowane w takiem 
lub inneui rozstrzygnięciu sprawy mandżursko*

iiioczność oddania „korytarza" Niemcom 
w zamian za kompensatę w okolicy Kłaj­
pedy (coś w rodzaju Niederlandów pana 
Zagłoby!!, Paderewski nio krył swego 
oburzeniu na tego rodzaju propozycję.

„Se non e vere e ben Łrorato" (jeżeli 
nie prawdziwe, to dobrze zmyślone) mó­
wi włoskie przysłowie. Jeżeli nawet roz­
mowa ta nie miała miejsca, to domniema-' 
na treść jej charakteryzuje ustosunkowa­
nie się Włoch do nas. „Oddajcie .N etincom 
Pomorze a my sobie weźmiemy Dalmacje 
lub Kamerun". Oczywiście, że raz rozpo­
częte rewidowanie traktatów stawiłoby 
nas najprzód wobec zagadnienia: „Oddaj­
cie Niemcom Poznańskie a my Francji od­

bierzemy Korsykę, Sabaudję i Nizzę". 

Przytoczona wyżej treść rozm owy p. 
Paderew sk iego z Mussoiinhn prawdopodo­
bnie, jak przyznaje sam p. Drohojowski, 
nie odpowiada rzeczywistości. Trudno 
uwierzyć, by Mussołini mógł w  tak bezce­
remonialny sposób traktować Polskę, z  któ 
rą przecież —  jak zapewnia orasa sanacji 
—  jest „zaprzyjaźniony".., A le  nawet w  
tym wypadku pow iedzieć trzeba, że dziw ­
ną jest polityka rządu włoskiego, jeśli urno 
żliw ia snucie tego rodzaiu pogłosek i jeśli 
te pogłoski krążą po św ieeie choćby z c ie ­
niem prawdopodobieństwa.

„Ani drogi, ani celu, ani nieba".
„P iast W ie lk op o lsk i" (organ wspomn-ia 

nego sanacyjnego „Stron. Chłopskiego" 
pp. M ichalkiewicza i Ku lisiew icza ) rek la­
muje naczelny organ w ie jsk i tego „obozu "
f, zw. „G azetę Chłopską" w  następujący 
sposób:

„Sprawa rozwoju „Gazety Chłopskiej" 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi dla 
wprowadzenia stanu chłopskiego na od­
powiednią drogę. A  czyż możecie sobie 
wyobrazić, że bez gazety moglibyśmy szu­
kać tej nowej drogi, a gdyby tak przesta­
ła ona wychodzić, bylibyśmy jak wędrow­
cy zbłąkani w ciemną noc na dalekim ste­
pie. Ani drogi, ani celu, ani ziemi, ani 
nieba.

Przesiałby nasz stan chłopski czuć się 
jedną gromada, zatraciłby poczucie siły, 
nie wiedziałby dokąd dążyć i kto nasz 
przyjąć'et, a kto wróg. Jediiem słowem 
ciemność, noc i bezdroże".

P raw dę pow iedziawszy, to właśnie sa

chińskiej. Japonja, jak widać z całej taktyki 
sfer wojskowych, nie ma zamiaru wypuścić 
z ręki Mandżiwji i j>od .pozorem zwalczania ban 
dytyzmu dąży ,do obsadzenia Pekinu i prowin. 
cji Jehol,' aby zadać Chinom cios decydujący. 
Chiny nie liczą już dzisiaj na pómóc -Lig? Naro­
dów i  gotują, się raczej do stawienia. Czynne­
go oporu Japończykom.

Ale ta gra wojenna nie może s-ię ograni­
czać do dwóch tylko uczestników'. Przypatrują 
jej się zbliska dwa mocarstwa sąsiedzkie i ńaj 
żywiej zainteresowane w wyniku powodzeń 
Jaiponji —  Rosja | Stany Zjednoczone. Stany 
Zjednoczone przez usta min. spraw zagranicz­
nych Stńmsona zaprotestowały formalnie prze­
ciwko zajęciu przez Japończyków części pro­
wincji Jehol i stwierdziły, że nie uznają fak­
tów dokonanych. Rosja zaś Przcz usta Stalina 
w jego mowie poświęconej płatiletce, najwyra­
źniej podkreśliła, ż© jednym z celów piat.iletki 
obecnej i przyszłej jest i będzie takie wzmóc 
mienie i rozszerzenie przemytu ciężkiego i wo 
jennego, „aby Rosja nie znalazła się w sytuacji 
podobnej do sytuacji Ghin" w razie napada 
z zewnątrz. Jest to zupełnie nie-diwuznaczna alu 
zja do akcji, japońskiej w Chinach i zarazem 
jawna przestroga pod adresem Japonji.

Stany Zjednoczone, gdy wyrazicielem ich 
polityki był prezydent Hoover, dawały Euro­
pie wciąż do zrozumienia, źe rozbrojenie jest 
warunkiem sine qua non ustępstw Stanów 
w .kwestji długów wojennych. Same też Stany 
stwierdziły swą własną chęć 'do ograniczenia 
zbrojeń.

Obecnie rozbrojeniowe tendencje rządu Sta 
nów Zjednoczonych uległy znacznemu, jeśli nie 
zupełnemu osłabieniu. W  opinji publicznej 
w Ameryce sprawa rozbrojenia została pogrze­
bana teraz bez reszty, a przedewszystkiem roz 
brojenia własnego. Nikt już tam za oceanem 
nie mówi i nie myśli o zmniejszeniu zbrojeń na 
widok tego. co się dzicjo nad brzegami Pacy­
fiku. Owszem, każdy Amerykanin stwierdza 
chętnie w rozmowie, iż wrogiem, z którym Sta 
ny będą musiały się zetrzeć w przyszłości, jest 
Japonja, zagrażająca bezpieczeństwu Stanów, 
oraz ich wysp na Pacyfiku.

Tak więc na konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie nie będzie już teraz naciska ame­
rykańskiego na Europę w kierunku rozbroje­
nia, gdyż same Stany idą, dzisiaj ku innym 
wręcz celom. Anglja —  w przewidywaniu za­
ostrzenia się konfikta na Dalekim Wschodzie —  
też nie będizie zbyt .gorąco występowała, za f>- 
graniczeniem zbrojeń. A  nio nałoży przytem za 
pominąć, iż ewentualna wojna formalna na te­
renie północnych Chin, po-cią snęłaby za sobą 
szereg’ konsekwoncyj w stosunkach między pań 
stwarni europejskiesni. Wszystko to razem wzię

0  s ą d  - a p c l a c t f i n ®w Torunia.
Co mówił w Sejmie ’pos. Socha.

Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu roz­
poczęło się,, jak już donosiliśmy, czytanie pro­
jektu ustawy o zniesieniu sądu apelacyjnego 
w Toruniu. Projekt ton wywołał, na Pomorzu 
liczne protesty, a w Sejmie wystąpił przeciw 
niemu pos. Socha mówiąc:

„Projekt wywołał na Pomorzu przygnę­
bienie. Usunięto już ze Starogardu fabrykę mo­
nopolu tytoniowego, która zatrudniała wielu 
robotników, usunięto kuratorjum szkolne po­
morskie, przeniesiono z Gdańska dyrekcję ko­
lei, niewiadomo jeszcze dokąd, teraz zaś znosi 
się toruński sąd apelacyjny. Na całym świecie 
mówi się otoeonie o Pomorzu, polityka polska 
musi się rozwijać pod znakiem Pomorza, gdyż 
propaganda niemiecka wzmocniła swój atak 

na naszą granicę zachodnią i w tym właśnie 
czasio usuwanie z ziemi _ pomorskiej różnych 
instytueyj wywołuje jak najgorsze wrażenie. 
Mówca zwraca na to baczną uwagę zarówno 
społeczeństwa, jak rządu. Uzasadnienie wzglę­
dami oszczędności nie wytrzymuje najmniej ę ej 
krytyki.- Pamiętać też należj o istnieniu Gdy­
ni-, która' przysparza już sądom dużo pracy, a 
przy dalszyłr. - rozwoju przysparzać jej będzie 
jeszcze więcej.. Rada miejska w Toruniu wy­
stosowała rjuż protest- przeciw torn-u projekto­
wi:. :i podobny protest .złożyły również organi­
zacjo gospodarcze i społeczne.

j W  roku bież. przypada TOÓ-letnua uroczy- 
stośe istnienia Torunia. Na uroczystość tę 
zjedzie aó miasta wielu cudzoziemców między 
innemi odbędzie się międzynarodowy Kongres- 
historyków. Ze względów propagandowych 
jest to okoliczność bardzo pomyślna, ale jeśli 
jednocześnie będzie się z Pomorza wycofywać 
różne instytucje, obudzi to zupełnie, niepożąr 
dane domysły. Dlatego też projekt tej ustawy 
zwalczać będziemy w komisji i na plenum i są 
dizliny, że I kierownicy naszej' propagandy za­
granicznej powinni'- się przeciwstawić temu 
projektowi’;.- v

Wbrew argumentom pos. Sochy B. B. uch­
wali zapewne projekt rządowy. Będzie się mó­
wić o oszczędności. Ale w tym wypadku osz* 
ezędność nie jest uzasadniona. Ostatni spis 
ludności wykazał, że ludność Pomorza wzra­
sta szybko, a jego  ̂punkt ciężkości .przesuwa 
się nad mocze, a więc stosunkowo daleko od 
Poznamiń, -w którym miałby się znajdować sąd! 
apelacyjny dla Pomorza.

nacyine „stron, ch łopskie" błąka się jak 
„w ędrow cy na dalekim  ( ! )  stepie. —  ani j tó nie przemawia na rzecz powodzenia konfe 
drogi, ani celu, ani ziem i, ani n ieba ". 1 rencji genewskiej, której ostateczne wyniki sa-

„Czystka*' w partji boiszewckieL
Centralny komitet partji komunistycznej 

w Moskwie uchwalił rezolucję, w której po 
stwierdzeniu „sukcesów piatilotki" zwraca. 
przeciw nowej grupie opozycyjnej wewnątrz 
partji, na której czole stał b. komisarz zaopa­

trzenia ZSRR Eysmont, b. komisarz spraw 
wewnętrznych Smimow i znamy z działalności 
w czasie wojny domowej na Syberii, a ostat­
nio szef urzędu drocrowego Tolmaczow, Rezo­
lucja zarzuca tej grupie, źe konspiracyjnie o- 
bejmowała ona zwolenników wśród świata 
„burżuazyjnych zwyrodniałcó-w" i da.ży do re- 
sta.u.ra-wi kapitalizmu i kułactwa w ZSRR, Eys­
mont i Tohnaczow został! wydaleni z partii, 
zaś Smimow usunięty z centralnego kęmitetu. 
Pozatcm znanym swotro czasu przywódcom b. 
prawicowej opozycji Rykowowi, Toms'u"’emu, 
Schmidtowi rezolucja zarzuca utrzymywanie 
stosunków z opozycyjną, grupa, Eysmonta ? 

uchylanie się od iej zwalczania. Pierwszym za­
grożono surowemi represjami, aczkolwiek nar 
razie nie wydalono z partji. Ryków zajmuje 
obecnie stanowisko komisarza ludowego łącz­
ności, tj. poczty, telegrafu i telefonu, zaś Tonv 
skij słoi na czoło wszystkich wydawnictw pań­
stwowych w ZSRR.
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Bulla ogiaszajpa Rok Święty.Ji es ziemiccfi (Rzee&MBliteżl 
Faryzeizm i żargon posła socjalist cznegi;

Znany ze swych wystąpień iprzeciwko Ko- _ . .
śeiolowi katolickiemu poseł socjalistyczny Cza- Odczytanie bulh papieskiej, ogłaszającej nych, aby przez modlitwę i wzniesienie ku Bo
piński, z okazji debat nad budżetem min. spraw j nadzwyczajny Rok ' Święty, nastąpi w nadeho 1 gu oczyścili i uświęcili swe dusze i wybłagali

dzącą niedzielę o godz. l i t e j  przed południem j uzdrowienie społeczeństwa od grożącego mu 

w atrium Bazyliki Watykańskiej. W  bulli tej , ducha pogamzmu. (KAP.).

zagranicznych, znów zaatakował księży bisku­
pów polskich i Stolicę Apostolską. Solą w oku
jest dla p. Czapińskiego sprawa obrządku 0jciec św. zw 6 d  si z Iem do ^
wschodniego. Ten patentowany „obrońca uci- J 1
śnionych’1, współautor projektu P. P. S. o na­
daniu autonomji terytorjalmej mniejszościom 
narodowym, wyraża obawę, że interesy naro­
dowe mogą ucierpieć na ziemiach wschodnich 
z racji akcji unijnej. Obłuda jest tu zbyt przej­
rzystą, aby wierzyć w szczerość tych obaw. Jak 
można żądać najdalej idących uprawnień poli­
tycznych, skoro się zwalcza prawo naturalne 
każdego człowieka do wyznawania Boga w ję­
zyku macierzystym i w obrządku, w jakim tn 
tego pragnie?

Charakterystyczne, że podczas swego prze­
mówienia poseł Czapiński używał stale zwrotu 
„pan biskup*’. Dotychczas tak tytułowali księży 
biskupów żydzi małomiasteczkowi. W'doc-znie 
bliskie sąsiedztwo działa zaraźliwie. (KAP.).

Roiw ^zsne władz Pom, i Pozn.
Izby Rołnlczer.

..Kurjer Poznański*’ donosi o  ̂rozwiązaniu 
rady i zarządu Pomorskiej Izby Roln. W naj­
bliższych dniach zaś nastąpi rozwiązanie za­
rządu i rady Wielkopolskiej Izby Rolniczej.
Prezesowie ‘ tych izb automatycznie_ składają 
swój urząd, a pełną władzę, zastępującą czyn­
ności prezesa, zarządu i rady. obejmie komi­
sarz rządowy, ad hoc mianowany przez mini­
sterstwo rolnictwa. Zmiany te pozos. ają 
w związku z reorganizacją ustroju izb rolni­
czych na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
R." P „  nowelizującego poprzednie przepisy o 
izbach rolniczych.

Pierwsze posiedzeń.e toruńskiej rady 
miejskiej.

We środę odbyło się w Toruniu pierwsze w 
tym roku posiedzenie rady miejskiej. Po wy­
słuchaniu sprawozdania za rok ubiegły, doko­
nano wyborów nowego prezydjum. Przewodni­
czącym rady miejskiej wybrano ponownie St.
Michałka, a wiceprzewodniczącym Fr. Hamer­
skiego. obydwóch z Klubu Narodowego. Tem 
samem sanacja straciła stanowisko wiceprze­
wodniczącego, które w poprzedniej kadencji 
było w jej reku. Z puśród szeregu innych spraw 
rada miejska zajmowała się również projek­
tem rządowym skasowania Sądu Apelacyjnego 

,w  Toruniu. Uchwalono wystosować prośbę do 
Rady Ministrów o poniechanie tego zamiaru.
Postanowiono przytem wezwać wszystkich po­
rtów i senatorów województwa pomorskiego 
do przeciwstawienia- sie na terenie parlamen- 
tarnem przeciwko zamierzonemu skasowaniu 
Sądu Apelacyjnego.

Wahie Zgromadzenia T. N. S. W.
W  dniiu 12 b. m. rozpoczęły się w Warsza 

wie obrady XIII. dorocznego Walnego Zgro­
madzenia Towarzystwa Nauczycieli Szkół Śre­
dnich i Wyższych. Na intencję owocnych obrad 
odprawił nabożeństwo w kościele 00. Kapucy­
nów ks. prefekt J. Kulesza —  członek Zarządu 
Głównego Towarzystwa, oraz wygłosił od oł­
tarza odpowiednie przemówienie. Obrady zagaił 
prezes Towarzystwa, prof. dr. Wacław Sierpiń­
ski. Sprawozdanie z działalności Zarządu Głó­
wnego wygłosił sekretarz generalny dr. T. Mi­
kułowski, podkreślając trudne warunki, w ja­
kich praca, ta musiała się odbywać, oraz kre­
śląc wytyczne pmac Zarządu na przyszłość. Za 
kończył apelem do zgromadzonych o utrzyma­
nie dawnych pięknych tradyeyj T. N. S. W.
Sprawozdanie kasowe odczytał skarbnik Zarżą 
dn Głównego, Wł. Kopczewski, zaznaczając, że 
w ostatnim roku kalendarzowym, mimo ogólne­
go kryzysu i ciężkich warunków pTacy nauczy­
cielskiej, dochody Towarzystwa, nie tylko star 
czyły na pokrycie niedoboru z roku 1931. ale 
ł pozostawiły pewną nadwyżkę na rok 1933.

Wreszcie przedstawiciel Komisji Rewizyj­
nej, prof. K. Golozewski ze Lwowa odczytał 
sprawozdanie tej Komisji, udzielające absolut >- 
rjum Zarządowi Głównemu i. wyrażające gorą­
ce podziękowanie skarbnikowi za jego gorli­
wą i owocną działalność. Na. tem przewodni­
czący zamknął posiedzenie, poczem nastąpiła 
przerwa obiadowa.

Wieczorem rozpoczęły się obrady Komisyj 
Zjazdowych: 1) nauczycieli szkół państwowych,
21 nauczycieli szkół prywatnych. 3) nauczycieli 
szkół komunalnych i 4) budżetowo-samopomo- 
cowej,

-oo-

d o m u  t ó w a r a w e ^ o  w  T o k i © .

Przed niedawnym czasem spłonął w Tokjo olbrzymi dom towarowy ,.Sikorija“ . W czasie 
pożaru odniosło rany setki osób. Na ratunek pospieszyła straż ogniowa, wyposażona w spo 
sób europejski do wałki z pożarem. Jednak ta nowoczesna straż ogniowa wozi z sobą. sta­
rodawne emblematy, które ustawia się w miej scu pożaru, gdy tymczasem oddziały straży

pracują nad zlokalizowaniem ognia. •
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W. hiszpańskiej wiosce Casas Viejas doszło 
do ostrego starcia między anarchistami a po­
licją. Rewolucjoniści, którzy przybyli do wsi 
z okolicznych miast, ogłosili we -wsi ustrój ko­
munistyczny i zamierzali założyć tam główną 
kwaterę nowej władzy. Chcąc umożliwić przy­
bycie posiłków policyjnych, rewolucjoniści wy­
kopali w poprzek dróg, prowadzących do wsi 
głębokie fosy. Mimo to policja dostała się do 
wisi, zaatakowała zrewoltowany tłum i spali­
ła dom. gdzie się schronili anarchiści. W  cza­
sie starcia 50 osób zostało zabitych i poranio­
nych.

W  całej Hiszpanii akcje terroru mnożą się. 
W  Madrycie rewolucjoniści podpalili jeden z 
kościołów. W  jednem z okolicznych więzień 
wybuchł bunt. W  chwili gdy więźnio-wie wy­

chodzili z sali jadalnej rzucili się na swoich 
dozorców, wyrwawszy im broń i zamknęli zwią 
zanych w swoich celach, poczem zdemolowali 
urządzenia 150 cel. Jeden z dozorców, który 
zdołał się wyzwolić z więzów zawezwał poli­
cję, która natychmiast obezwładniła zbuntowa­
nych. Więźniowie chcieli następnie podpalić 
guiach, ogień jednak został ugaszony. Pod Wa­
lencją rewolucjoniści zerwali szyny kolejowe, 
wskutek czego wykoleił się pociąg. Na szczę­
ście ofiar w ludziach nie było. W  Grenadzie 
rewolucjoniści podłożyli pod , jodnem z gma­
chów publicznych bombę, która eksplodując 
zniszczyła prawie zupełnie budynek. Władze 
hiszpańskie z całą energją usiłują stłumić re­
wolucję.

3000 osób na koncercie Paderewskiego
w Londynie.

We czwartek wieczorem w wypełnionej sali 
„Albert-Hallu" w Londynie odbył się koncert 
Ignacego Paderewskiego, urządzony pod pro­
tektoratem angielskiej pary królewskiej przez 
dziennik „Daily Mail“  na dochód kasy zapo­
mogowej muzyków angielskich. Na koncert 
przybyło przeszło S.OC0 ludzi, którzy entuzja­

stycznie oklaskiwali polskiego mistrza, nie po­
zwalając mu opuścić esrrady. tak, te poza pro­

gramem Paderewski grał jeszcze 40 minut. 
Prasa angielska poświęca wiele miejsca kon­
certowi. wyrażając podziw dla wspaniałej gry 

sędziwego polskiego artysty, podkreślając 
przytem piękny gest artysty oddania swej sztu 

ki bezinteresownie na cele dobroczynne. Am­
basador Skirmunt wydał na cześć Paderewskie 
go obiad, w którym wziął także udział minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bryt.anji sir 
John Simon. Paderewski odjeżdża do Paryża, 
poczem do Cherbourga, skąd 15 stycznia od­
płynie do Ameryki.

„NIEMIECKI BOHATER NARODOWY* 
PRZED SĄDEM. We Freiburgu rozpoczął się 
proces przeciwko Kummelowi, oskarżonemu o 
podszywanie się ■ pod nazwisko Dauhmanna ! 
podawanie się za ostatniego niemieckiego jeń­
ca wojennego, ó którym dotychczas brak było 
wszelkich wiadomości w kraju. Oskarżony sta­
ra się być możliwie małomówny i wzbudzić 
wrażenie, jakby został wciągnięty do całej 
afery przez osoby trzecie. Hummel przed zde­
maskowaniem był uważany przez koła nacjo­
nalistyczne za bohatera narodowego i raęczen- 
nika sprawy niemieckiej. Hummel został skaza­
ny na dwa lata i sześć miesięcy.

mtmsssssam

SuŁbkatorka z pod łóżka.
W  sądzie grodzkim w Inowrocławiu toczyła 

się niezwykła rozprawa przeciwko niejakiej 
Marjannie Chojnackiej, oskarżonej o samowol­
ne nocowanie pod łóżkiem w mieszkaniu adwo 
kata dr. Wojdyłły w Inowrocławiu- Mecenas, 
zbudziwszy się któregoś ranka, zobaczył, że 
z pod łóżka, wychodzi nieznana mu kobieta. Na 
zapytanie, co robiła pod łóżkiem, Chojnacka 
oświadczyła: „Nie mam mieszkania i przysz'am, 
by się przenocować**. Okazało się. że prakty­
kowała ona to częściej, dzięki podrobionemu 
kluczowi do mieszkania adwokata, lecz p. Woj 
dyłło mając twardy sen, nic o tem nie wie­
dział. Pozatem Chojnacl-a okradała p. W-oj- 
dyłłę z rozmaitych drobiazgów. Sąd skazał ją 
na tydzień aresztu.

100 TYSIĘCY ZŁOTYCH KAUCJI. Sędzia 
śledczy apelacyjny do spraw szczególnej wagi 
w Warszawie —  wydał naka-z zwolnienia za 
kaucją Stelli Filarowej, od kilku miesięcy prze 
bywającej w więzieniu zg-swym ojczymem So­
bolem. Filarową zwolniono za poręczeniem hi- 
potecznem w wysokości 100 tys. zł. Filarowa 
jest podobno zamieszana w afer?, szniegnwską.

Z  c a łe g o  świtmim.
Władztwo w sprawie „Atlantique’a“.
Liczba ofiar, znalezionych dotąd na kadłu­

bie .,Atlan:Łique** wynosi 10 osób, z czego 6 
udało się rozpoznać. Kadłub , ;;Atlamtique“ , 
znajdujący się — jak wiadomo —  w Cherbour 
gu cofnięto dziś o 50 m. celem umożliwienia 
zakotwiczenia innych okrętów, przybywają­
cych do portu. Narazie oczekuje się decyzji 
co do losów „Atlantiąue’1, która powzięta bę­
dzie po ukończeniu dochodzeń śledczych, kon­
centrujących się głównie około kwestji, w ja­
ki sposób na okręcie wybuchł pożar jednocze­
śnie w odległych od siebie kabinach pierwszej 
klasy, oświetlanych osobnemi przewodami ele- 
ktrycznemi?

W YSTARTO W ALI DO LOTU NA PRZE­
STRZENI 4.300 KM. We czwartek rano wyle­
ciał z portu lotniczego w Istres trój-płatowiec 
„Area en Ciel" zabierając 6.800 litrów benzy­
ny i 240 litrów oliwy. Ogólna waga- samolotu 
wynosi penad 14 tonu. Lotnicy zamierzają od­
być lot do Da-karu, którego trasa wynosi 4.300 
km. Konstruktor oświadczył dziennikarzom,ZASPY ŚNIEŻNE NA POGRANICZU POL- 

, SKQ SOWIECKIEM. Z Mołodeczna donoszą, że chodzi tu o wykazanie, że w komunikacji
ECHA ZDERZENIA STATKÓW  PRZED j e na pograniczu polsko-sowieckiem spadły pocztowej lepsze są ’ samoloty, niż sterówce.

TZBĄ MORSKĄ. Izba morska sądu grodzkiego magy śniegu. Zasypane zostały strażnice poi- MIĘDZYNARODOWY OSZUST W  PO-
w Gdyni rozpoznawała sprawę zderzenia się skie ) sowieckie. Wieśniacy, którzy w dniu TRZASKU. Wiedeńska policja otrzymała z Ba-

' ' 10 hm. udali się do lasu po drzewo nie mogli zylei wiadomość o aresztowaniu międzynaro-
z powodu zasp śnieżnych wydostać się z lasu. d owego fałszerza czeków i listów kredytowych
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statku „Katowice", należącego do : {Żeglugi 
Polskiej’* ze statkiem angielskim ,;Daviston“ . 
Izba orzekła, że dowództwo statku winy nie 
ponosi i wypadek był wywołany niespodzie­
wanym manewrem statku angielskiego.

— — — o— ----- ,

8 par sań zostało w lesie zasypanych. Zarzą­
dzono ekspedycję ratunkową, złożoną z żoł­
nierzy KOP na nartach, która umożliwiła wie­
śniakom powrót do domów.

b. bankiera Alberta- Natana Szapiro z Filadel- 
fji, poszukiwanego listami gcńczemi przez wła­
dze austr]ackie, amerykańskie, angielskie; in­
dyjskie; francuskie i inne.

P !ic f§ce n a ro d z e n ia  
M a l w  B o s b i c t .

Ewangelja zlekka i fragmentarycznie dotknę 
la się życia Matki Bożej, pozostawiając Ją nie­
jako w cieniu. Nic więc dziwnego, że nie mo­
żemy nawet w przybliżeniu określić, gdzie się 
znajdowało Jej miejsce urodzenia. Ale od pierw 
szego wieku tradycja utrzymywała, że Matka 
Boska urodziła się tam. gdzie obecnie wznie­
siony jest wspaniały kościół, który przypomi­
na domek Anny i Joachima. Istnieie jeszcze in­
ne {wdanie, a mianowicie, że Najświętsza Pan­
na przyszła na świat niedaleko Bramy Wscho­
dniej w  Jerozolimie. Podanie to jest najstarsze 
i -przetrwało dotychczas mimo tez przeciwnych, 
stawianych przez archeologów. Pozatem wiele 
jest hypotez stwierdzających, że Matka Boska 
urodziła się w Betleem. w Nazareth i Sefforis. 
.Jednak mniemanie, te miejscem urodzenia Mat­
ki Zbawiciela była właśnie owa dzisiejsza świą­
tynia, miało najwięcej zwolenników i utwier­
dziła się. W  XI. wieku św. Hieronim zwiedza­
jąc Z:&mię św., już wtedy stwierdzał, że miej­
sce to było otoczone czcią specjalną. Krzyżow­
cy oddali kościół pod opiekę Sióstr Benedyk­
tynek, które opactwo poświęciły św. Annie, 
Opactwo z początku ubogie, z czasem wzboga­
ciło się bardzo w miarę wstępowania bogatych 
i znakomitych kobiet w szeregi zakonne.

W  kronikach Jana z Wtirtzburga znajduje­
my opis dalszych kolei losu monastenu. —  
W XII. wieku po klęsce Krzyżowców, sarac-em 
zawładnęli miastem, niszcząc i grabiąc klaszto­
ry i kościoły. Sala-dyn, ówczesny władca Jero« 
zolimy, przerobił opactwo A. szkołę muzułmań­
ską- Trzy wieki istniała ta szkoła, poczem ży­
dzi uzyskali pozwolenie na używanię świątyni. 
Wyzyskali on! to w ten sposób, że pozwalali 
pątnikom zwiedzać kościół, ale za bardzo wy­
soką opłatą. W  r. 1831 po wojnie Krymskiej, 
ruiiny świątyni i opactwa zostały oddane Fran­
cji przez sułtana Abdula, W tedy to przystą­
piono od odnowienia świątyni. Kościół obecny 
wzniesiony na dawnych fundamentach, utrzy­
many jest w stylu starobizantyjskim. Ma 37 
metrów długości i 20 szerokości- Wspaniały 
ołtarz główny wzniesiony pod baldachimem, za 
wiera rzeźbę naturalnej wielkości, przedstawia­
jącą św. Annę. uczącą Marję. W  krypcie zebra­
ne są obrazy tyczące się życia Najświętszej 
Panny. Opiekę nad kościołem ma.ją Ojcowie 
Biali. (KAP.). ' ,

Pamiętał złożyć ©flarę 
na r z e e s  b e z r o b o t n y c h

n a  r ę e ®

Hrc|hiskup!epa Komitatu Ratunkowego!
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Zgen entuzjasty utworów Chopina.
W RzymiG zmarł w wioku 84 lat znany cci- 

tw^rc-a Chopina, Włodzimierz Pachmann. Jako 
18-letni chłopiec, był uczniem Dachs‘a w koa 
serwatorjum wiedeńskiem, potem studjował 
x Brucknerem i Taiusig'em. Ostatnie występy j ] 
Pachmanna odbyły się przed trzema laty w Lon 
dynie, gdzie jako SO-ietni starzec w ciągu je 
dmego miesiąca grał 20 razy. Pachmann pocho­
dził z Odesy i mieszkał od wielu lat w Rzy­
mie. O zmarłym opowiadają, żo do ostatniej 
chwili życia grał on codziennie 4 godziny baz 
przerwy, ćwicząc się w wykonywaniu ustępów 
szczególnie trudnych. Posiadał on alpagową 
marynarkę, która należała do Fryderyka Cbo 
pin’a i od czasu do czasu przywdziewał ją; 
aby wykonywać utwory polskiego mistrza, dla 
którego żywił kult wprost bałwochwalczy. Kie 
grał nigdy ,,Marsza Żałobnego" Chopina, twier­
dząc, że marsz ten przyneri nieszczęście. Pach- 
mann opowiadał, że kilkanaścio tysięcy razy 
w życiu grał utwór Leopolda Godowskiego, 
którego doskonałe wykonanie wydawało mu 
się niesłychanie trudne. Do Pachmann pobił 
raz jednego ze swych przyjaciół za to, że o- 
śmielił się uważać utwór jednego z młodych 
kompozytorów za piękniejszy cci ntworówr Cho­
pina.

tm tnseTa m i j i S a r v v a i c s t m i .

JIM POKER: „Panna Wodna’1. Powieść
morska. Warszawa, Główna Księgarnia W oj­
skowa, 1932 rok, stron 288. Cer.a 5.50 zł.

Literatura nasza nie posiadała dotąd typu 
prawdziwej powieści morskiej w rodzaju Claude 
Furora, Maurice Lerrouy, Conrada-Korzeniow- 

,sikiego, Sommerset-Mauighana i t. d. Morze wi­
dziane było zwykłe z ląd a i cala akcja z lądem 
tym związana. Autor „Panny Wodnej" przeci 
wnie, —  daje nam morze widziane z okrętu i 
•to z okrętu wojennego. Zabierając nas ze so­
bą na pokład, maluje żywo życie i zwyczaje 
marynarzy, oraz niezrównany urok samego 
morza.

Porusza zakazem pśęikąee zagadnienie obro-’ 
ny polskiego morza i stworzenia odpowiednio 
eilnej floty wojennej, najwidoczniejszego czyn­
nika suwerenności państwa i dobrobytu naro­
dowego.

Powieść napisana barwnie i zajmiująco, na­
leży bezwą-tpienia do pożytecznej lektury, ze 
względów patriotycznych i narodowych bardzo 
Wskazanej.

„PRZEGLĄD POWSZECHNY*’  NR. 589 
ZA  STYCZEŃ 1933 zawiera następującą treść: 
Ks. Jan Rostworowski T. J. ,,Polska Wyspiań­
skiego1’ —  Jan Wortman „U dna zagadnień e- 
konomicznych1’ —  dr. Wład. Tomkiewicz „Za­
sięg kolonizacji polskiej na ziemiach ru­
skich’1 —  dr. Janusz Pajewsfci ,,Turcja wobec 
elekcji Walezego*’ —  Zofja Starowieyska-Mor- 
stinowa „Jakób Riwierę1’ —  przegląd piśmien­
nictwa —  ks. Jan Urban T. J. .Oprawy Ko­
ścioła1’ —  dr M. J. Ziomek ,,Kronika gospo­
darcza1’ —  Antoni Waśkowski „Uroczystości 
lou czd Stanisława Wyspiańskiego”  —  dr. H. 
Kownacka „Kongres Międzynar. Federacji Sto­
warzyszeń Nauczycieli Szkół Średnich1'.

„GŁOS NARODU" t dn. 14-go Stycznia 1933 Nr 1<
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©d czwartku dnia 12-go stycznia 1933 roku.
N ajlepszy  i najbardziej interesujący z obrazów  reportarzow ych !

( C z a r n y  W ł a d c a ) *
Ciekawe dzieje mieszkańca Czarnego Lądu 1

Ta jem n iczy .g łąb  dżungli afrykańskiej w  swej przecudnej krasie.

Ha l iamanie  karku
Rekordow y t a i  I V  Jćl i I w  tysiącu arcykom icznyrh  sytuacjach peł-
sportow iec U U L L I f l l i l  ny  g r0Zy  j sensacji.

Początek przedstawień o godzin ie 5-tej, 7-mej i 9-tej. W św ięta o 3, 5, 7, 9. 

Zniżki dla P  P. Urzędników , W ojskow ych  i Akadem ików .

Po katastrofie „Atlant£csu@’ats
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(— 8®) i umiamkowanem lachmuuiBdnłu sprry- 
ja wszelkiego rodzaju wycieczkom. Powierzch­
nia śniegu równa puszysta.

Na Podhalu i Tatrach w ciągu doby ostat­
niej opadły śniegi, pokrywając© góry warstwą 
kilkucentymetrowej grubości Wskutek tego 
warunki śnieżne uległy dalszemu polepszeniu; 
w  Bukowinie 18 cm, - na Gubałówce około 
10 cm., w  Kalatówkach 15 cm., pod reglami do 
20 cm., na Hali Gąsienicowej 18 cm„ przy Mor- 
skiem Oku 30 cm. Pogoda bezwietrzna, umiar 
kowany mróz, powierzchnia śniegu równa, pu­
szysta. zachęcają narciarzy do wycieczek 
w głąb gór. W  Pieninach pogoda chmurna, 
bezwietrzna, lekki mróz, śniegu od 8 do 15 cm. 
Warunki do jazdy na nartach dobre. W Kry­
nicy warunki śnieżno nie wszędzie jednakowe: 
w punktach wyjściowych śniegu mało. (Nowy 
Sącz 3 cm.. Piwniczna 3 cm.. Żegiestów 8 cm.), 
w wyższych częściach gór miejscami do 20 cm. 
(Krynica 18 cm.). Powierzchnia śniegu puszy­
sta-

Od Administracji.
Prosimy P. T .  Abonentów 

o n a d s y ł a n i e  yreiru^eraty za
s t y e s e f o

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

K a p ita n

Tak wygląda kadłub opalonego olbrzyma transatlantyckiego. .Wszystko co było na nim,
x drzewa, zostało strawione przez ogień.

' ś p o r t
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OTWARCIE PrERWSZEJ SKOCZNI 
NARCIARSKIEJ NA WOŁYNIU-

W  nadchodzącą niedzielę odbędzie 
w Krzemieńcu uroczyste otwarcie pierwszej na 
Wołyniu skoczni narciarskiej na t. zw. „Zgni­
łem Jeziorze1’. fekoozaia ta została wybudowa­
na przez sekcję W. F. Zjednoczenia Organiza- 
cyj Społecznych powiatu krzemienieckiego.

Z okazji otwarcia odbędzie się konkurs eko

ków x udziałem zawodników okręgów gór­
skich, oraz bieg narciarski na 12 kim. Warunki 
śnieżne w okolicy są bardzo dobre.

Komunikat śniegowy dla narciarzy.
Zarówno w Beskidzie śląskim, jak j w  Be­

skidzie Wysokim na dłuższy czas ustaliły się 
doskonałe warunki śnieżne dla jazdy na nar­
tach. Grubość pokrywy śnieżnej w punktach 
wyjściowych wynosi 20 do 30 cm., w wyższych 
partjach gór dosięga 40 do 50 cm. Pogoda spo­
kojna, bezwietrzna przy niezbyt silnym mrozie

Niemiec, który wraz ze swym okrętem „Ru.hr41 
pierwszy ruszył na pomoc płonącemu ;;Atlan- 

tique’owiil1 i ocalił 86 osób załogi.

Dai shrzydla $wgm listom, 
korzystał z poczty lotnicze!

W związku ze zgonem ś. p. prof. Balze­
ra, na czasie będzie przypomnieć zapomnia­
ny dziś epizod z wa-Ik narodowych w Au- 
stro-Węgrzech w r. 1897. Przypomina go 
artykuł p. TyrgzoVej z Pragi. —  Uw. „Gło­
su Narodu".

Było to w listopadzie 1897 r. Wiedeńska 
„Rada Państwa" zajmowała się właśnie roz­
porządzeniem językowem, które językowi cze­
skiemu miało dać przynajmniej trochę praw je­
mu należących, a z Wiednia codziennie nad­
chodziły wiadomości o hałaśliwych scenach, 
wywoływanych przez posłów niemieckich.

Na wrzawę Wiednia odpowiedziała podnie­
cona Praga, sprowokowana ekscesami burszów 
niemieckich. Przeżywaliśmy wtedy burzliwe 
dni. które doprowadziły do tego, że dnia 2 gru­
dnia ogłoszono stan wyjątkowy. Brutalne po­
stępowanie policji utrwalił ołówkiem mistrz 

Harold naszkicowawszy sceny, jakie rozgrywa­
ły się na Placu św. Wacława, których był na­
ocznym świadkiem. ]

W naszem kobiccem kole wyłonił się wnio­
sek, aby wysłać do przewodniczącego Izby 
Abraimmowiczą adres dziękczynny za jego o -  
bronę praw czeskich na terenie Rady Państwa. 
Brutalno zaś słowa niemieckiego historyka, 
który powiedział, że Niemcy nie powinni z na­
mi walczyć słowami, ale „kłodami rozbijać 
czeskie czaszki’4 skłoniły nas do tego, aby tak 
samo dziękczynny adres wysłać na ręce histo­
ryka polskiego Balzera, który Ostro wystąpił 
przeciwko Momsenowi, bo tak nazywał się ów 
niemiecki historyk, który kłodą chciał rozbi­
jać nasze czaszki.

Tak więc doszło do tego, że obu polskim 
przyjaciołom Czechów wysłałyśmy adresy.

Napisanie treści adresu powierzono mnie, 
a jego brzmienie przytaczam na tern miejscu, 
bowiem wyraża ono ówczesne nastroje i szcze­
rą wdzięczność jaką dla Polaków żywiliśmy. 

Adres dla Balzera brzmiał:
„Szanowny Panie Profesorze. Wasze męż­

ne wystąpienie przeciwko brutalnym słowom 
niemieckiego uczonego, dyktowanym plemien­
ną nienawiścią, wywołały sympatyczne echo 
również w sercach kobiet czeskich. My. które 
razem z naszymi ojcami, matkami, synami, 
braćmi odczuwamy ciężar niesprawiedliwości, 
ból ucisku cierpkość krzywdy, jaką od wie­
ków znosić musimy, z gorącą wdzięcznością,

| powitałyśmy obronę, .jakiej Szanowny Pan 
Profesor się podjął.

Powitaliśmy >ą z wdzięcznością tem głęb­
szą, że był to syn bratniego narodu polskiego, 
który błyszczącą tarczę prawdziwej wiedzy 
podniósł przeciwko atakom brutalnym germań­
skim. Pozwalamy sobie złożyć Szanownemu 
Panu Profesorowi gorące podziękowanie, a je­
steśmy przeświadczone, że tem wyrażamy u- 
czueia wszystkich uświadomionych kobiet cze­
skich. Bowiem składając nasze podziękowa­
nie, wyrażamy uznanie Pańskiej otwartości,
wyrażając naszą wdzięczność, z wdzięcznością 
zarazem odnosimy się do słowiańskiej wspól­
noty, jaką obrona Szan. Pana była przenik­
nięta". «

Prof. Balzer odpowiedział na ten list dnia 
11 stycznia, a odpowiedź wysiana pod adre­
sem pani Podlipnej, brzmiała następująco: 

„Jaśnie Wielmożna Pani! Nie znajduję od­
powiednich słów, aby wyrazić serdeczne po­
dziękowanie za uczucia, jakich miałem zasz-,
ozyt doznać od kobiet czeskich. *

Zapewne nie jest przypadkiem, że moje 
słowa wypowiedziane w obronie bezwstydnie 
potępianej kultury słowiańskiej znalazły tak 

daleko sięgające echo w Waszych sercach. Hi-, 
storja naszych narodów na wielu przykładach 
dowodzi, jak świętą, była zawsze dla kobiet 
sprawa narodowa i jak wysoko potrafiły pod­
nieść jej sztandar. Już nasze najstarsze tra­
dycje historyczne, polska i czeska, chlubią 
się nazwiskami kobiet, które poświęciły się 
dla dobra narodu. W  późniejszych czasach O- 
pafcrmość dała nam kobiety silnej woli i że­
laznego ducha, które w chwilach zwątpienia, 
jakie opanowało ich mężów w walce z wro­
giem, posilały ich nadzieją i w ten sposób oca­
liły ojczyzno przed zagładą. Zwłaszcza w o- 
statnich walkach o niepodległość występują 
kobiety, które nio wahały się chwycić za broń, 
niosąc swe życie razem z mężami w  oiierze 
dla ojczyzny. Podczas wielkiego procesu odro- 
dzeńczego naszych narodów są współozynne i 
u Was i u nas obok mężów, wzbogacając li­
teraturę i sztukę dziełami nieraz nadzwyczaj 
cennemi i doniosłemu. A  cóż dopiero powie­
dzieć o tej historji bezimiennej a przeciąż hi­
storię tworzącej wielkiej rzeszy matek i ko­
biet, które u ogniska domowego 3toją na stra­
ży narodowej sprawy, godnie dla, niej pobudza­
ją i utrzymują u swych najbliższych miłość 1 
święty entuzjazm. Poczucie narodowe, któro 
u nas jest tak żywe i nie słabnie, ale raczej 
utrwala się i zasila pomimo wszelkie przesz­
kody z jakiem! musimy walczyć zawdzięcza­
my w znacznej mierze pracy naszycli kobiet 
i dlatego nasi wrogowie nio są w błędzie, je­
żeli za największego wroga swych usiłowań, 
zmierzających do wynarodowienia nas, uważa­
ją kobietę słowiańską.

Ot, oo jest jej największą zasługą, co jej

może wystarczać za program działalności —  
poza wazystkiemi innemi programami —  na 
całą przyszłość. Nie mogę pominąć przy tern. 
joszoze jednego. My, Polacy pamiętamy i nia 
zapomnimy na wieczne czasy, jak zobowiązani 
jesteśmy kobiecie czeskiej. Za pośrednictwem 
jednej z nich wszczepiona nam została nowa 
wiara, a w ten sposób powstały początki na­
szej cywilizacji, za którą dziś nie mamy po­
wodu się wstydzić wobec niesłusznych urosz- 
ozeń nieprzejednanych żywiołow, ona też dała 
życie synowi, który staj się właściwym zało­
życielem i organizatorem państwa polskiego, 
który dla niej stworzył tak mocne warunki 
bytu, że potem przez długie wieki mogło sta­
wiać opór wszelkim burzom. To jest to, co 
przyniosła nam pierwsza nasza chrześcijańska 
księżniczka, latorośl sławnego rodu czeskich 
Przemysławów. Na progu naszej historji ko­
bieta stała się łącznikiem pomiędzy obu brat- 
niemi narodami a okazało się, że łącznik ten 
spowodować może wyniki daleko sięgająca. 
Kto chce a potrafi, niech stąd wyprowadzi 
wniosek dla współczesności. Po tych słowach1 
uważam za stosowne wspomnieć jeszcze, jak 
serdecznie pocieszył mnie tak honorowy do­
wód sympatji, okazany mi przez Szanowna 
Panie a iprzecaeż tak mało zasłużony —  bo-: 
wiem z mej strony było to tylko spełnienie 
swego obowiązku.

Racz przyjąć, Szanowna Parni jak dla sie­
bie tali i dla wszystkich pań. które raczyły 
mnie zaszczycić swom uznaniem, najszczersze, 
z głębi serca płynące podziękowanie.

Z wyrazami głębokiego poważania
O. Balzer".

Byłoby zaiste szkodą, gdyby ten piękny 
list popadł w zapomnienie. Przechowuję go w; 
czeskim przekładzie. Rengta Tyrazova.
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S o b o t a  14: św. Feliksa.
N i e d z i e l a  15: św. Pawła pust. 
N i e d z i e l a  15: wschód ełońea o godz. 7.39,

zachód o godiz. 15.48.

DJABL1K DRUKARSKI spłatał wo wczoraj 
szym nrze Głosu Narodu dwa figle. W  sprawo­
zdaniu z posiedzenia Sejmu na sir. 1. włożył 
w usta posła Bryły twierdzenie, że obecnie o- 
bowiązująca ustawa uniemożliwia rozwój szkół 
akademickich podczas gdy powinno być: umo­
żliwia.

Na str. 4 w artykule ip. t. „Zimowa kura­
cja zdrojowa11 znaiaizło się zdanie: W  dycha­
wicy oskrzelowej gTa rolę mniejsza ilość cukru 
w powietrzu zimowem, podczas gdy powinno 
być kurzu, a nie cukru.

DOBROCZYNNA DZIAŁALNOŚĆ BRACI 
ALBERTYNÓW. W  ub. roku kalendarzowym 
korzystało ze Schroniska ubogich ..Brata Alber­
ta”  1.224 mężczyzn, dziennie w miesiącach zi­
mowych —  200 mężczyzn, w letnich IGO męż­
czyzn. zajętych robotą dziennig w miesiącach 
zimowych 78 mężczyzn, w lctwch 65 mężczyzn, 
odwieziono do szpitala 0 mężczyzn, zmarło 9 
mężczyzn, wydano strawy • 197.640 poroyj.

NALEŻY W YKUPIĆ ZNACZKI NA PSY. 
Magistrat zawiadamia, że termin wykupu znacz 
ków ewidencyjnych dla psów upływa z dniem 
1 lutego br. Znaczki dla psów pokojowych na­
bywać można w Kasie miejskiej, zaś dla psów 
łańcuchowych w IX Wydz. Magistratu (Oddz. 
Weterynaryjny ul. Poselska 10). między godz. 
11— 2 , za przedłożeniem poświadczenia odnoś­
nego Komisarjatu Obwodu Magistratu. —- Psy 
wolno biegające, bez marki ewidencyjnej na 
ulicach i placach miasta, będą od dnia 1 lute­
go br. przez oprawcę łowione i w ciągu 24 go­
dzin zgładzone.

NA  WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny; mleko niozbierane 1 litr 0 .1S— 
0.22. śmietanka słodka 0.40— 0.50, śmietanka 
kwaśna 1.00— 1.20. ser zwyczajny 1 kg. 0.60 
— 0.80. masło deserowe 2.80— 3.00. zwyezame 
2.40— 2 50. jaja świeże szt. 0.10—0.12, jabłka 
1 kg. 0.80— 1.40, ziemniaki 0.08— 0.10 buraki 
ćwikłowe 0.10—0.12, marchew 0.12— 0.15, ce­
bula 0.20—0.25. pietruszka 0.18— 0.20, selery 
0.20— 0.25, włoszczyzna- świeża 0.20—0.25, 
karp żywy 1.80— 2.20, szczupak 3— 3.50. san­
dacz żywy 3.50— 1, lin 2—2.50, brzana i leszcz 
3.50 świnki 1.60— 2, wiślane drobne i średnio 
1— 1.50. kura szt. 2— 3.50, kaczka 2.50— 3, gęś 
żywa 4.50— 6."0. bita 4— 5; indyczki, indyki 
4— 8. zaiac 2.50— 3.50 zł.

KONFISKATA BRONI. Organa P. P. na te- 
Tenie województwa krakowskiego skonfiskowa­
ły w grudniu ub. r. nielegalnie posiadaną, broń 
w ilości: 20 karabinów, 107 strzelb, 59 rewol­
werów. 18 pistoletów. 8 flowerów, oraz 7 
sztuk innej broni palnej.

NAPAD RABUNKOW Y NA DRODZE. One 
gdaj na dirodze ze wsi Jodłowniki do Limano­
wej, 3 nieznanych sprawców, częściowo zama­
skowanych, napadło na przejeżdżającego wo­
źnicę Spółki Rolniczej „Kosa” z Limanówrj 
któremu po pobiciu i steroryzowaniu rewo! 
werami. zabrali zainkasewano pieniądzo w su­
mie około 700 zł. Za sprawcami napadu po­
wiatowa Komenda P. P. zarządziła energiczny 

pościg.

Dzi$ i c o d z ie n n ie WANDA 9 9
w te a trz e  tw ie t ln ^ m

Najpotężniejszy twór kinematografii wszystkich czasów wynagrodzony I nagrodą przez 
Akademję sztuki filmowe w Paryżu, fascynujący peten realizmu żcciowego obraz realizacji

genjal- E T  §  Bj| f f  „  V  i  f !  ( t r i )  film któr? Pobit 
rngo W A U  V I  CA wszystkie rekordy

Potężny dramat bezgranicznej miłości, która w sercach 
ludzkich pożar wznieca w rolach głównychCZEMP WALLACE BEERY

niezapomuinny odtwórca głównej roli w film ie .S Z A R Y  »O M “ oraz JACKIE COOPER 9-ietni 
ebłenak. który swoją niezwykłą kreacią w  powyższym film ie stał się największą sława H olh - 
wodu. Pełno niezwykłego napięcia akcje — Mistrzowski koncert gry — N iebywała realizacja. 
Zobaczyc Czempa z Wallacem Beery i Jackie Cooperem to zuaczy zohaczyć najlepszy fiim

dźwiękowy tego sezonu.

Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. d pop. Program Nr 15.
Pala centralnie ogrzana. Sala centralnie ogrzana.

Oskarżony o sprzeniewierzenie 20,000 zl.
K A S J E R  K O L E J O W Y  Z O S T A Ł  U N IE W IN N IO N Y .

W  dniu wczorajszym odbył się. przed Try­
bunałem Sądu Okręgowego Y/ydzialu karne- 
go w Krakowie dalszy ciąg kilkakrotnie odra 
czarnej sprawy przeciw kasjerowi kolejowemu 
w Krakowie Wilhelmowi Dyńskiemu, oskar­
żonemu o sprzeniewierzenie kwoty 20.000 zł. 
z funduszów kolejowych.

Na rozprawie oskarżony Dyński tłuma­
czył się, że brakujące pieniądze skradł mu 
z kasy w  roku 1928 jego szwagier, e.m. kapi­
tan W. P. Włodzimierz Jankowski i pieniądze 
te obracał na zakupno morfiny, gdyż jest zna­
nym morfinisłą, a oskarżony celem ukrycia 
brakującej kwoty zmuszony był ukrywać ce­
duły przewozowe przez dwa lata, tj. do czasu 
likwidacji kasy pospiesznej na dworcu towa­
rowym.

Na rozprawie wczorajszej przesłuchano 
szereg- świadków, z których sensacyjnie zwłasz 
cza wypadły zeznania kpi. Jankowskiego i je ­
go żony, która stwierdziła, że w krytycznym 
czasie mąż jej wydawał znaczne kwoty na 
morfinę i prowadził hulaszcze życie i niejed­
nokrotnie widziała u niego znaczne sumy pie 
nieżne, które prawdopodobnie pochodziły z 
kasy kolejowej, którą prowadził Dyński, do 
którego Jankowski przychodził przez szereg

miesięcy codziennie, świadek Zbigniew Dyń­
ski,. syn oskarżonego stwierdził, że Jankow­
ski w tym czasie wydal na morfinę w apte­
kach krakowskich około 20.000 zł.

Świadek kpt. Jankowski, inwalida bez no­
gi, sprowadzony został ua rozprawę przez wy 
dział śledczy we Lwowie, gdyż mimo kilka­
krotnych wezwań nie przyjechał na rozprawę 
ze Lwowa. Jankowski przyznał, że jest nało­
gowym morfinisłą i że wydawał znaczne kwo 
ty na morfinę, lecz zaprzeczył, by skradł pie­
niądze z kasy kolejowej, której oskarżony 
Dyński był kasjerem i tłumaczył się, że pie­
niądze na morfinę miał z pożyczek względnie 
oszustw' na szkodę kilku dozorczyń w’ Krako­
wie, które ponaciągał na kilka tysięcy zło­
tych, przedstawiając się jako przyszły dzier­
żawca ustępów miejskich.

Trybunał po przemówieniu prokuratora 
i obrońcy oskarżonego wydał wyrok uniewin­
niający oskarżonego od winy i kary, przyczem 
również oddalouo powództwo cywilne Pol. 
Kolei Państw, w  kwocie 20.000 zł. Trybuna­
łowi przewodniczył sędzia akr. Dr. Krupiń­
ski, wotowali s. o. Dr. Pilarski i s. o. Dr. 
Stuhr. Oskarżał prokurator Dr. Kuc, bronił 
adwokat Dr. Jan Pleszowski,

O d  piątku, 
d n ia  1 3  sttreanca 1933 S Ł O N C E

„MASONERJA A  ROZBIÓR POLSKI4.
Dziś, w sobotę, 14 bm. odbędzie się w sali nu. 
Kopernika Coli. Nowi o godz. 6-tcj wiecz. 
pierwszy odczyt p. Dr. K. M. Morawskiego z 
cyklu „Masonerja a rozbiór Polski”  p. t. „Bra­
ctwo wrogów wstrzemięźliwości.

Lubicz 15.

A rcydzie ło , które b ije  na g łow ę najwspanialsze film y świata 
oszałamiając, przepychem  najsubtelniejszej sztuki.

(W 9  wspaniały romans młodej wiośnianej miłości
S t f t f l  I  PS P  SB Pię^rsej dziewczyny i potężnego cesarza na tle
B i l l  I  J l | l  f | |  cudowni ch walców Straussa i siarczystych mar-

1 1 IG I  I  U ssów Schuberta. — Najświetniejsze kreacjo —

i  b il  i U H l l J  LiljanyHarny7,S r
U a m r^  R s r a f a '  uroczej J i l  f la n ftM fS ir  Ceny wstępów mimo wielkich kosztów nie 

iO J liy  u l f  .u  rasowej * W OyUlflf O l • podwviszone Poez seansów o g. 5. 7. i 9.

W sobotę dwa 14 bm. o g. 3 pop. i w niedz doia 15 o godzinie 10 rano i o 12 w potulnie 
ra dźwiękowe poranki Onninfib* 7 unn.i lllinu w głównych rolach: NORA NEY, ZBYSZKO 
Ł znakomitego filmu nU&;dłlft3 L 1 Uyll UfiliJ SAWAN i K. JUNOSZA STĘPOWSKI.
H Ceny wstenu na wszystk!e mieisca tvlko 40 <?roszv. — Sala dohrzo ogrzana.

Sprawa o ciężkie pobicie.
Wczoraj zasiedli na ławie oskarżonych w  Są 

dzie Okręgowym Franc. Bator I Wojciech Soja 
z wsi Morawica, pow. Kraków, oskarżeni o 
ciężkie pobicie. Dochodzenia stwierdziły, że 
w dniu 2 października ub. r. na zabawie w Mo­

rawicy oskarżeni bez żadnego powodu napadli 
na Piotra Szczukę i zaczęli go bić bokserami
i laskami. Szczuk rzucił się wtedy do ucieczki, 
jednak uciekając, potknął się i upad! i.a zie­
mię. Wtedy oskarżeni dopadłszy go, ugodzili

Z sali koncertowej.
Recital śpiewacki Sergjusza Gagarina.

Kto jak kto — ale sławni magnaci mos- 
>wscy, książęta Gagarinowie nie musieli 
mięlać o maksymie, że potrzeba staje się 
ttką wynalazków. Staie s:ę nią — jak wie- 
r — dopiero wtedy, kiedy zawrze malżeń- 
vo z talentem. Z samej bowiem potrzeby 
3 urodził się partenogenetycznie żaden po- 
idny wynalazek. A le  bez istotnej koniecz- 
śoi życiowej lakże i wszelkie talenty wolą 
zostawać w ubyciu. Nie znam historji ro- 

Gagarinów i nie wiem ile talentów spo- 
,'wało wygodnie w  cieniu ich drzewa gene- 
tuicznego. Rewolucja bolszewicka, która 
ebrała im wszystko co mieli, zmusiła pew- 
3 niejednego z nich do rozwinięcia wrodzo- 
ch zdolności. Książę Sergjusz Gagarin po­
ił pociąg do śpiewu. Poświęcił się sztuce 
w  zupełności. I dobrze zrobił. Niema pca- 

e Rosjanina bez głosu i pozbawionego mu- 
kalncści. Sergjusz Gagarin zaś ma niewąt- 
w ie korzystny materjał głosowy i jest w y­
mię muzykalny. W  niedługiej swojej karje- 
3 śpiewackiej nie zdołał dotychczas rozwi- 
ć się wszechstronnie, ale to z czem wystę- 
je  przed publicznością okazuje się rzeczą
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godną szczerego zainteresowania. Szczególnie 
kiedy przystąpi do wykonywania pieśni ro­
syjskich — wszystkie czynniki jego śpiewu 
dochodzą do pełnego napięcia i pozwalają siu 
chaosowi przeżywać pieśni Dargomyskiego, 
Czajkowskiego, Rymskiego-Korsakowa czy 
Mussorgskiego z calem artystycznem zadowo­
leniem. Rosyjskość temperamentu młodego 
śpiewaka przebija się tu w pełni. Wyraz ro­
dzimych utworów, ich nuta rozlewna w  me­
lancholijnym nastroju czy wyrazie dramatycz­
nym, wyrywa z ks. Gagarina maximum eks­
presji, której artysta nie wydobywa w tej mio 
rze z pieśni Sćhuberla i Schumanna, chociaż 
odnosi się do nich z wielką inteligencją. — 
W  kilku utworach staro-klasycznego reper 
tuaru. wykazał ks. Gagarin daleko posuniętą 
technikę koloratury, jakiej wymaga styl epo­
ki muzycznego haroku, ale niezupełnie jesz­
cze osiągnięta swoboda w  wydobywaniu tonu 
i skrępowanie na początku koncertu wobec 
nowej publiczności stanowiły mały minus te­
go punktu programu. Wyrównywała go jed­
nak poprawność deklamacji tekstu, zwłaszcza 
niemieckiego. Broki, które się dzisiaj zauwa­
ża w śpiewie ks. Gagarina ustąpią niechybnie 
pod wpływrem znakomitych przykładów wło­
skiej sztuki śpiewackiej, z którą młody arty­
sta rosyjskiej emigracji zetknie się nieoa- 
wem. Publiczność, która bardzo licznie przy.

była na recital ks. Gagarina odniosła się do 
produkcji artysty z wielką sympatją i nie 
szczędziła wyrazów uznania po każdym punk­
cie programu. Byli także na sali przedstawi­
ciele krakowskiej kolonji emigrantów z bol- 
szewji. Było zaś sporo jeszcze osób, którzy 
pragnęli wygnańcowi z ojczyzny i domu ro­
dzinnego okazać więcej sympatji, niż to się 
zwykło objawiać normalnie w  sali koncerto­
wej. I niefylko już samej sympatji, ale jakby 
gościnności, zmieszanej z uczuciami wdzięcz- 
noścł za tę gościnność i opiekę, jakiej dozna­
wali nasi polscy wygnańcy wojenni wr gościn­
nym domu Gagarinów w  Moskwie. Mam tu 
zaś przedewszystkiam na myśli znakomitego 
profesora naszego Uniwersytetu, Romana Dy- 
boskiego, który jako jeniec wojenny z armji 
austriackiej opiece i poparciu rodziny pozna­
nego świeżo śpiewaka zawdzięczał w  bezna- 

’ dziejnie przykrych czasach swojego kenfino- 
warria w  Moskwie możliwość ludzkiej egzy- 

’ stencji i pracy, odpowiadającej swojemu nau­
kowemu powołaniu. Uczucia te dodawały do 
wrażeń czwartkowego koncertu motywów' 

. wprawdzie nie czysto artystycznego rodzaju, 
'a le  ulegania im w  tych nawet okolicznościach 
i nie powinniśmy się zapierać.
| Akompaniował wysoce poprawnie dyrek­
tor Stefan Barański. Z. J.

i — .....—# o ---------

go dwukrotnie nożem, a nadto osk. Soja wyr­
wał z plot.u balaskę i zamierzał go nią ude­
rzyć. Wtedy Szczuk dobył Ze siebie resztki -ił 
i rzucił się powtórnie do ucieczki, a przebiegł­
szy około 500 m.. upadł z wyczerpania, na'zie­
mię! Oskarżeni zawrócili, a epotkawszy po dro 
dze st. posterunkowego Waśkę, obrzucili go 
rozniaitemi obelgami, poezem zbiegli.

Na wczorajszej rozprawie, która trwała 2 
gadziny, przesłuchano 4-ch świadków oskar­
żenia i obrony. Oskarżeni nie przyznali s-ię do 
winy, tłumacząc sic kompletnem pijaństwem. 
Ponieważ nie stawiło się kilku świadków oskar 
żenią i obrony, sąd na wniosek powództwa cy­
wilnego odroczył rozprawo na 20 lutego, celem 
dodatkowego przesłuchania świadków. Rozpra­
wie przew odniczył s. ,s. o. Tracze wski, oskarżał 
wiceprokurator Sta\rarski, obu oskarżonych 
bronił aćlw. dr. J. Bardel.
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W ANDA WERMIŃSKA W  RAD JO KRA- 
KOWSK1EM. Radjosłuchaczom dana będzie w, 
soboto, dnia 14 bm. o godz. 21.05 nieprzewi­
dziana programem —  nowa sposobność usły­
szenia znakomitej śpiewaczki p. Wandy Wer- 
mińsfciej. Podziwiana zarówno z powodu pię­
kności głosu jak wysokiej • sztuki śpiewackiej, 
artystka wykona szereg aryj operowych oraz 
efektownych, pieśni.

BRONISŁAW CZECH O „DOBRYM NAR ­
CIARZU” . W  sobotę dnia 14 b. m. o godz. 17.40 
Rozgłośnia krakowska nada wywiad p. dr. Hen 
ryka Szatkowskiego ze znakomitym narciarzem 
p. Bronisławem Czechem na temat: „Jakim po­
winien być narciarz1?

RPTURTUAF* TEA TR U  SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Mademoiselle”  (Premjera).
Niedz. popoł.: „Betleem polskie” , wlecz.: 

„Mademoiselle” .
Poniedizialek po południu: ..Sulkowski” .
Poniedziałek wieczór: „Tosca“ .

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: I. Tembi II. Na złamanie karku.
W AND A: Czemp (Wallace Beery).
APOLLO: „Pieśń nocy”  (Jan Kiepura).
SZTUKA: „Biała trucizna1’ (Stefan Jaracz).
UCIECHA: „Congorilla” . i
ADRIA: „Romanse cygańskie" (Brygida

Heim).
SŁONCE: Kongres tańczy. (Lilian TIavey)
PROMIEŃ; Droga do raju (Liljan Harrey)
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 12 

stycznia do 14 stycznia 1933 r. Film p. t. „Dzi­
ka Orchidea” . W  rolach gł. Greta Garbo, Nils 
Ast-her,

Z TEATRU MIEJSKIEGO BI. J. SLOWAC 
KIEGO. Dzisiaj w sobotę wieczorem premjera 
komedji Jalróba Beval’a ..Mademoiscllc1', w któ 
rej rozpocznie krótką gościnę na krakowskiej 
scenie w mistrzowskiej interpretacji roli tytu­
łowej, znakomita artystka i raźj-serka scen 
polskich, Stanisława Wysocka.

„TOSCA” , opera PuccanTego, dana będzie 
po raz ostatni w  bież. sezonie, w' poniedziałek 
na przedstawieniu wieczomem, w której wystą­
pi gościnnie i po raz ostatni znakomita prima- 
donna Wanda Wermińska.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w, 
niedzielę film p. t.: „Przygody kadetów” w ro­
li głównej George 0 ‘Brien i Helen CLandler. 
Ponadto dodatki dźwiękowe.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  KOŚCIELE OO. KARMELITÓW BO­
SYCH przy ul. Rakowickiej w niedzielę 15 bm. 
podczas mszy św. o godz. 11-tej Chór Urzęd­
ników pocztowych odśpiewa szereg kolęd ukła  
du Deca, Flaszy i Walewskiego.

W  KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
15 stycznia w  czasie Mszy św. o godz. 10-tej, 
odśpiewa kolędy chór dzieci z Rodziny siero­
cej.

Ciekawa wystawa w Pałacu Sztuki.
W  nadchodzącą niedzielę zostanie otwarta 

w  Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim znowu 
niezmiernie ciekawa i wartościowa, wystawa, 
która mmisi zainteresować bardzo szerokie rze­
sze: będzie nią wielka ekspozycja dzieł zmar­
łego przed kilku laty i mało stosunkowo u nas 
znanego Konrada Krzyżanowskiego, pierwsza 
w swroim rodzaju wystawa kompletna, zawie­
rająca sto kilkadziesiąt obrazów. Dr. Treter 
pisząc o niin podkreślił, że „odznaczał się iście 
rasowym temperamentem kresowca zarówno 
w życiu jak w sztuce. Poza temperamentem i 
wrodzoną pasją malarską —  innych pobudek 
twórezydh nio miał i nie uznawał". Te wszyst­
kie cechy występują wspaniale w jego dzie­
łach, które publiczność krakowska będzie mia­
ła sposobność po raz pierwszy ocenić na nie- 
dzielncm otwarcie wystawy. Wystawa Krzyża­
nowskiego. w takich rozmiarach, jak ją aran­
żuje Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, jest pierw­
szą w Polsce i w całym blasku ukazuje rozmiar 
i skodę talentu niepospolitego artysty.
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Żągcie gospodęnrcse .

Żydzi konsolidują
swój ruch spółdzielczy.

Obok kas bezprocentowego kredytu —  

nnja żydowskich zw iązków  rewizyjnych.

W  ostatnich dniach odbyły się w W a r­
szaw ie narady trzech istniejących w  P o l­
sce zw iązków  rew izyjnych  żydowskich to­
warzystw  spółdzielczych. W  toku obrad 
przy jęto  jednogłośnie uchwałę stw ierdza­
jącą, że w  obecnem położeniu żydcstwa i 
żydowskiej spółdzielczości w  Polsce jest 
rzeczą nader pożądaną koordynacja i ze­
spolen ie całego żydowskiego n iebo spół­
dzielczego na ziemiach polskich. W  celu 
opracowania szczegółów stworzenia unji 
żydowskich zw iązków  rewizyjnych wybra­
no kom isję a po tygodniu zapadnie osta­
teczna uchwała w  spraw ie połączenia.

Jesteśmy zatem świadkami intensyw­
nej akcji ze strony żydostwa w Polsce w 
kierunku skonsolidowania aparatu finan­
sowego. mającego podtrzymać handel i 
przemysł żydowski w  okresie kryzysu. 
N ieza leżn ie od akcji propagandowej na 
rzecz kas bezprocentowego kredytu —  
przystępują żydzi do zorganizowania zje­
dnoczonej sieci własnych spółdzielni, dy­
sponujących kredytem  niskoprocentowym. 
Po lsk ie  kupiectwo i drobny przem ysł nic 
posiada zupełnie kas bezprocentowego 

kredytu a istniejące gdzien iegdzie spół­
dzielcze kasy kredytow e w iodą suchotni- 
czy żywot. W  tych warunkach ostrze kon­
kurencji żydowskiej występuje oczywiście 

tem groźn iej. Fakt ten podkreślić należy 
dla ostrzeżenia opin ji polskich sfer gospo­
darczych i całego polsk iego społeczeństwa.

Spory w sprawach 
mieszkaniowych.

Na podstawie nowej procedury sądowej wy­
roki we wszystkich sporach cywilnych —  a 
więc i w  sporach o wypowiedzenie mieszkań —  
ni© będą stronom na piśmie doręczane, lecz 
tylko ustnie ogłoszone po ukończonej rozpra­
wie, liuib w  oznaczonym przez sędziego dniu.

Na wypadek o ileby jedna ze strem proce­
sujących się miała zamiar przeciw wyrokowi 
sądu grodzkiego wnieść skargę specjalną do 
sądu okręgowego, musi wnieść w  terminie 
7-mio dniowym od dnia ogłoszenia wyroku pi­
semną prośbę do sądu o wyłożenie w kancela- 
rji sądowej motywów -wyroku do wglądu i po­
czynienia odpisów. Na ich podstawie będzie 
imógł wmieść do dni 14-<&tiu —  licząc od dnia 
wyłożenia motywów wyroku —  apelację. O do 
przy wyznaczonej rozprawie nie jawi się po­
zwany lokator lub sublokator, względnie jego 
■prawny zastępca —  w takim wypadku rozpra­
wa przeprowadźoną zostanie w zaoczuości. —  
Wyrok zaoczny będzie stronie pozwanej dorę­
czony na piśmie. Przeciw niemu (w terminie 
7-mio dniowym od dnia doręczenia) przysługu­
je prawo pozwanemu wnieść do Sądu pisemny 
sprzeciw. Wszelkich bliższych informacyj, oraz 
porad prawnych w  tych sprawach udziela Biuro 
Zw. Lokatorów (Plac Matejki 3) swym człon­
kom bezpłatnie.

Geny masła zniżkują.
Geny masła uległy w ostatnich dniach po­

nownej zniżce.' W handlu kruków skini cena 
masła deserowego wynosi obecnie 3.20 zł- za 
kilogram, kuchenne, sprzedawano jest nawet 
po 2-80 zł. za kg. Zniżka spowodowana zosta­
ła niepomyślnem kształtowaniem się konjunk- 
tury na rynku maślarstwa zwłaszcza eksporto­
w ym  Na rynkach zagranicznych spadek cen 
masła trwa. Obok nowych dowozów także za­
pasy w chłodniach naciskają na poziom cen. 
Oferty krajów eksportujących wyprzedzają się 
wzajemnie co do ustępstw w cenie. —  
łntenzywnie poszukują zbytu: masło duńskie, 
szwedzkie, holenderskie. W Berlinie notowano 
onegdaj ceny następujące: masło pierwszej ja­
kości 00 marek, drugiej — 83 nik., trzeciej —  
76 marek za cetnar.

W' tych warunkach zrozumiałą jest zniżka 
cen eksportowych, która wpływa także i na 
kształtowanie się ceny tego artykułu na ryn­
ku wewnętrznym.

10-Iecie śląskiej Izby handlowej.
Izba handlowa w Katowicach obchodzi 

w tym roku 10-lecie swego istnienia. Z tej oka­
zji wydała e,na specjalny numer „Górnośląskich 
Wiadomości Gospodarczych", dający przegląd 
rozwoju życia gospodarczego na Śląsku w o- 
kres-ie lat 1922—1932. Zobrazowano w nim ca-

Teatr świetlny i dźwięk. „U ciecha" ulica Starowiślna L. 18.

Największa sensacja ekranów Europy. -  HYPER EGZOTYCZNY FILM , jedyny aatentyczny 
nakręcony w całości w dżunali podzwrotnikowej

F ilm o w a  k s ię g a  ^ iu n g l i .  —  Niezwykłe 
przygody małżonków Johnsonów wśród tys rca 
niebezpieczeństw w- sercu Kon za. — Yv dżungli 
grozy i śmierci. — Dwie godziny przygód i nie­
bezpieczeństw w tajemniczych i niezbadanych 
ostęoach. - -  N igdy niewidziane sensacyjne sceny 

z życia największych drapieżników i najmniejszych (ludzi lidputów) — Poraź pierwszy w  fi l­
mie ujrzycie olbrzymie goryle, których życie podpatrzyli bohat. uczestnicy ekspedycji fiłm. 
Szczyt e m o c ji: -  P o . iq d to  w  p ro g r a m ie ;  Sensacyjny tygodnik Forra .Dar Poiaorza* 
najpiękniejszy okręt żaglowy szkolny Polski zdję y przez wyprawę Foxa na Atyliach. Film ten 
to prawdziwe arcydz. zdięo i nastroju. Wyświetl w Paryżu wywoła niebywały zachwyt i sensację.
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nakręcony w całości ’

CONGORILLA
Szkodliwość projektu

o szkołach akademickich.
W d. 12. I. nu plenum Sejmu bardzo in­

si rulety\vno przemówienie —  jak wczoraj dono­
siliśmy — na temat, rządowego projektu ust.
0 szkołach akademickich wygłosił pos. Stefan 
Bryła (Ch. D.), profesor politechniki we Lwo­
wie, autor wielu prac naukowych z zakresu 
techniki i konstruktor...

Poseł Bryła stwierdził na wstępie, że usta­
wa z r. 1920, jh o ć  posiada braki, ma jednak
1 wielkie zalety. Ona też umożliwiła ten pięk­
ny rozwój nauki, którym się chlubimy... Pro­
jekt rządowy —  mówił pos. Bryła —  ma na-
stępujące najważniejsze braki: usuniecie sa­

morządu, sposób wyboru Rektora, organizacja 
i zwijanie wydziałów i katedr, stosunek do 
młodzieży.

.,0 il.o wybór Rektora na 3 lata ma uiolyiko 
ujemne ale i dodatnie strony, to sposób tego 
wyboru nastręcza, wiele zastrzeżeń. Rola Rek­
tora wybranego mniejszością głosów, więc nie 
cieszącego się zaufaniem kolegów, będzie za­
wsze niezmiernie trudna, Braknie m,u powagi. 
Czyż może ją posiadać rektor, o którym bę­
dzie powszechnie wiadoniu, że opowiedziała się 
za nim mniejszość, że jest rektorem mianowa­
nym, a nie wybranym. Rektora, który był do 
pewnego stopnia symbolem nauki —  symbolem 
twórczej pracy naukowej —  sprowadza pro­
jekt do roli urzędnika, pozbawionego nawet 
prawa nominacji podwładnych sobie urzędni­
ków.

Projekt, zmniejsza daloj wybitnie prawa Se­
natu, nadając mu charakter pomocniczy i do­
radczy’, a przecież Senat ma wyt.wan;ać ducha 
w szkole i powinien być łącznikiem pomiędzy 
Radami wy działowemu!.

Dalszą stroną ujemną projektu jest, że 
wiele spraw, i to pierwszorzędnej wagi —  mia­
łoby być załatwianych drogą rozporządzeń — 
nie na wniosek, lecz tylko po wysłuchaniu lub 
i bez wysłuchania opinji Władz szkoły. Do­
tyczy to przedewszy stkiem tworzenia, prze­
kształcania i zwijania katedr, zakładów, a na­
wet całych oddziałów i wydziałów szkoły. Te 
czynności powinny być zastrzeżone wnioskom 
Rady Wydziałów i Senatów szkól... Tworzenie, 
i zwijanie katedr musi być stosowane ściśle w 
porozumieniu szkoły i ministerstwa, i tylko na. 
zasadzie współpracy sprawa ta może być roz­
wiązana z korzyścią dla społeczeństwa. Wcho­
dzi tu w grę rzecz bardzo ważna, spokój i 
ciągłość pracy’ , atmosfera. Spokojna, apolitycz­
na podstawa szkolnictwa wyższego jest zasa­
dniczym warunkiem rozwoju i należytego fun­
kcjonowania całego aparatu szkoły wyższej, a 
atmosfera niepewności, zmniejszyć może pew­
ność ciągłości pracy naukowej, pracy obliczo­
nej na pokolenia i wieki.

Dotkliwym jest ustęp projektu zmierza.'ą- 
ey do zmniejszenia wpływu ciała profesorskie­
go na młodzież. Dlaczego? Czy można przy- 
■ puszczać, to wpływ władz poza,uniwersytec­
kich na młodzież będzie większy? Młodzież za­
wsze była elementem wrażliwym, pobudliwym, 
zapalnym i uczuciowym. Kalinka mówił, że 
młodzież powinna się burzyć i żleby to świad­
czyło o jej sercu, gdyby się nie burzyła. A  
rzeczą tych. którym jest zawierzona, powinno 
być jej uspakajani© i wpływ na nią. Dlatego 
Senat powinien mieć prawa wydawania? ramo­
wych statutów, dla stowarzyszeń istniejących 
w obrębie odpowiednich szkół. Poddawanie 
młodzieży władzom pozaszkolnym zmniejszy 
znaczenie samej szkoły i ttładz szkolnych wo­
bec młodzieży, a na to miejsc© nie wstawi się' 
autorytetów wyższych, gdyż łagodzący —  za- 1 
wszo łagodzący Wpływ —  ciała profesorskie-' 
go zmniejszy się ogromnie. Położenie się po­
gorszy, a nie polepszy. Projekt, mówi wyraźnie, 
żc oclem szkół wyższych jest m. in. „wykształ­
cenie słuchaczy na świadomych swych obo­
wiązków obywateli Rzplitej". Zgodna opinja 
ciał profesorskich mówi, że wejście w życie 
nowej ustawy raczej utrudni wpływ ciała nau­
czycielskiego na obywatelskie wyszkolenie

młodzieży. Dlatego skład instancji dyscyplinar­
nych i sposób wymierzania kar studentom po­
winny leżeć zupełnie w rękach szkoły; t© jest 
również jedna z zasad samorządów szkoły. 
Fakt, żc odwoławcze instancje nie będą orga­
nami Senatu, umniejszy tembardzioi autorytet 
Rektora i Senatu. .Jest to tonrbardziej zbyte­
czne, że i obecnie Sonat niejednokrotnie po 
raz drugi rozpatruje ważniejsze sprawy dyscy­
plinarne, a czyniłby to t-enibariziej. jeśliby Mi­
nister wyraził życzenie w tym kierunku, a prze 
oioż zdarza się to wręcz wyjątkowo.

I jeszcze jedna uwaga ogólna do projektu. 
Liczno odsyłacze do specjalnych przepisów, 
rozporządzeń lub decyzji nadają ustawie cha­
rakter raczej ramowy i potęgują tę niepewność,
0 której mówiłem. Nawet wydanie - wielkiej ilo­
ści dodatkowych rozporządzeń zapowiedzia­
nych w projekcie nie usunie tej niepewności. 
•Jest pewne, że projekt, gdyby wszedł w życie 
licz zmian, stałby się powodem szeregu kon­
fliktów między szkołami wyższemi a Minister­
stwem.

Mówiono, że wojnę 1S70/1 wygrał dla Nie­
miec nauczyciel niemiecki. \Y r. f918 mówiono, 
że wojnę wygrał profesor uniwersytetu. NLe- 
tylko dlatego, że prezydentem był Wilson, ale 
też dlatego, że w laboratoriach chemicznych, 
w pracowniach naukowych, w warsztatach po­
litechnicznych kula się najsilniejsza broń wo­
jenna i decydował się los wojny. Także i dla­
tego, że szkoły wyższe kształcą ducjia narodu
1 kształtują go. Także dlatego, że jakie uni­
wersytety. jakie' szkoły wyższe, taka inteligen­
cja, taki kwiat narodu, taki naród. Szkoły wyż 
sze są pracownią w której powstaje i z któcei 
wychodzi myśl naukowa i zawodowa. On e są. 
kolebką z, której wychodzą przyszli pracowni­
cy i nowe komórki mózgu Narodu, ale foż dla­
tego muszą mieć odpowiednią atmosferę i spo 
kój w tej pracy.

Dlatego zwracamy się z gorącem w ©rwa 
Kitnti do większości rządowej, aby powyższo 
uwagi, ściśle rzeczowe, ściśle apolityczne u- 
wz.ględnila, aby nowa ustawa była na pożyNfc 
szkolnictwa wyższego, na pożytek nauki i kul­
tury polskiej".

łoksztalt pracy, dokonanej w tych dziesięciu 
lalach t.a polu przemysłowcem, handlnwem, ban 
kcwero i spolecznein.

-------- oijio:--------

Giełda krakowska.
Kraków 13 stycznia. (PATY Bank Polski 

87 —  4% pożyczka dolarowa 57 —  3% budo­
wlana 42.25 —  4 '4 % Listy Zastawne Banku 
Krajowego 46. —  Poza giełdą: Jaworzno 9.40; 
dolar 8.91 y.— 8.93: Londyn 29.90—30.10;
•Szwa jcarja 171.75— 1.72.00.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 13 stycznia. Dewizy: Hol .and ja,

358.75: Londyn 29.84; Nowy Jork telegraficz­
nie 8.92; Paryż 34.85; Praga 26.43; Szwa,jcarja 
171.85; Berlin prywatnie 212.07. — Tendencja 
cokolwiek słabsza.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 86.50— 85.75 — Lilpop 

9.50.
Pożyczki: 3% budowlana. 42.50— 42.40—

42.75 —  4% inwestycyjna seryjna 112 —  5% 
konwersyjna 43.50— 43 —  0% dolarowa 57—  
58 —  4% dolarowa 56.25— 56.00— 56-50 —  1% 
stabilizacyjna 56.50—  55.50— 50.75 —  10% ko­
lejowa 100 —  S % Listy Zastanrai© Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany. —  Pożyczki mocniej; 
listy utrzymane.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 — 8.92 k -

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro­
wa 55 5/6 —  dilionowska 60.50— 61 —- stabili­
zacyjna- 54.50 —  śląska 41.75— 42.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych .1.3 stycznia. Paryż 20.2814; Londyn 

17.4114; Nowy Jork 5.19 5/8; Beigja 71.9714; 
Włochy 26.60 i pól; lliszpainja 42.45: Holland ja 
208.70; Berlin 123.82 i pól; Wiedeń 73.07; noty 
61; Sztokholm 95.10: Oslo 89.80; Kopenhaga 
90.30; Sofja 3.76: Praga 15.38; Warszawa
58.20-

(R a d io .
WŁOCHY TRANSMITUJĄ AUDYCJĘ CHOPI­

NOWSKĄ „POLSKIEGO RADJA“ .

Stedo sobotnie „audycje chopinowskie", 
nadawane przez „Polskie Radjo" cieszą się co­
raz większą popularnością nietylko w imaj u, 
ale również daleko, poza jego granicami. 0 - 
statnio naprzykład kierownictwo radjofonji 
italskiej zwróciło się do .^Polskiego Radja" z 
propozycją zorganizowania specjalnej transmi­
sji jednej z takich ąmdycyj na wszystkie radio­
stacje italskie Transmisja ta odbędzie się dn. 
22. I. o godz. 22 do godz. 23.00. Z uwagi na 
wielkie znaczenie propagandowe tego rodzaju 
imprezy radjowej, kierownictwo „Polskiego 
Kadja" postanowiło przedłużyć tym razem au­
dycję chopinowską do jednej godziny. Przed 
transmisją, która oprócz Italji będzie słyszana 
w całym kraju, nada „Polskie Radjo’1 wyłącz­
nie dla radjosłuchaczów italskich pogadankę, 
którą na temat nieśmiertelności piękna muzy­
ki Chopina wygłosi prof. dr. Zdzisław Jaehi- 
mecki.

Prdtjramy słacyj radiowych
Sobota 14 stycznia 1933.

Kraków. (312,8 tn). Godz. 11.40: Ccdzaem 
Przegląd Prasy Polskiej i kom. niełeorol.; g. 
11.58; Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjac., 
program na dzień biez.; 12.10: Płyty7 gram.; 
około '13.20 kem. meteor, z Warszawy; 13.10: 
Transmisje z Warszawy: 16: Płyty gramofon. 
16.40: Odczyt z W ilna; 17: Audycja dla cho- 
n »h  ze Lwowa; 17.30: Kom. dla żeglugi'i ry­
baków z Warszawy; 17.40: Odczyt p t: „Jakim 
powinien być narciarz", wygi. p. B. Czech; g. 
17.35: Program na dz. n a ft : 18: Muzyka lek- 
ka z Warszawy, w  przerwie krak. w'ad. bież. 
19: Rozmaitości, komunikaty; 19.15: Przegląd 
polityki zagram ub. tygodnia omówi dr. J Re 
gula; 19.30: Transmisje z Warszawy; 23: Mu­
zyka lekka i łan. z restauracji „IJavillon“ w 
Krakowie; 24: Hejnał z wieży Mariackiej.

Lwów. (3S0-7 ni). Gcds. 9.45: Transmisja 
nabożeństwa z cerkwi wołoskiej we Lwow ie; 
12.05: Program na dz. bież.; 16: Płyty i , Sil- 
va rerum"; 17,: Audycja dla chorych w oprać, 
ks. kap. M. Rękasa i koncert wiolonczelowy 
p. H. iMurczyńskiej. Akomp. p. Zofja Śniadow 
aka; 17.55: Program na dzień na.st.; g. 18 25: 
Duety i arje w7 wyk. pp- J. Lewieckiej (sepr.) 
i A. Biceio (bas). Akomp. p. T  Seredyński; 
18.55: „Idziemy do kawiarni", wygi. dx. WI. 
Janiipołski; 19.10: Rozmaitości; 23: „A rs lon- 
ga — vita brevis" (J. Mann, M. Batlistini, E. 
Caruso), reportaż muzyczny p. C. Naklik.

Warszawa. (1411,8 nr). Godz. 11.40: Codz. 
Przegląd Pracy Polskiej; 11.50: Kom. meteor. 
Gł. Woj siu St. Meteor, dla komunik, letniczej, 
11.58: Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astronom, 
i Hejnał z Krakowa; 12.05: Program na dz. 
bież,; 12.10: Płyty gramofonowe; 13.20: Urz. 
Kom. P. I .M.; 15.10. Kom. Państw. Instytutu 
Eksport.; 15.15: Komunikat gospodarczy; g. 
15.25: Wiadomości wojsk, omówi red. J. I. 
Targ; 15.35: Słuchowisko dla młodzieży p. t. 
„Powieść o Rolandzie" w cprac. p. St. Kar- 
wiokiego; 16: .Utwory charakterystyczne (pły 
ty); 16.40: Odczyt z W ilna; 17: Audycja dla 
chorych ze Lwowa; 17.30: Kem. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków; 17.40: Odczyt 
z Krakowa; 17.55: Program na dzień następ.; 
18: Muzyka lekka z kaw. „Italia". W  przer­
wie: wiadomości bieżące; 19: Rozmaitości; g. 
19.20: Wiadomości ogrodnicze wygi. ioż. Wl. 
Pietrzak; 19.30: „Na widnokręgu"; 19.45: Pra 
sowy Dziennik Radjowy; 20: Muzyka lekka; 
wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i M. 
Fogg (baryton). Akomp. L Ursteiu; 20 55: 
Wiadomości sportowe; 21: Dod. do Prac. Dz. 
Radj.; 21.05: Dalszy ciąg koncertu; 22.05: 
Utwory Chopina w wyk. H. Sztompki; 22 40: 
Feljełon pt. „Kawiarniane kłopoty", wygłosi 
p. I. Dehnelówna, 22.55: Urzęd. Kom. PIM. 
i kom. policyjny; 23: Muz. taneczna z dane. 
„Bodega". W  przerwie: Wiadomości z kraju 
dla członków Polskiej Ekspedycji Polarnej 
na Wyspie Niedźwiedziej.

Katowice. (408.7 m). Godz, 16: Muzyka 
lekka (p ły ty ); 17: Skrzynka pocztowa Ciocd 
Heli dla dzieci (H. Reutt); 17.25: Intermezzo 
muzyczne; 17.55: Program na dzień, nasi; g. 
19: Red. L. Rubach: „Wśród poetów słowac­
kich"; 19.20: Rozmaitości i repertuar Teatru 
Polskiego; 22: Program na dzień nast.; g. 23: 
Muzyka tan. (płyty).

Giełdowe cen? zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no w piątek 13 b. m. ceny następujące: psze­

nica dwors. czerwona 28.50— 29. biała 27.25—  
27.75, owies dworski stand. 14— 15, targowy 
stand. 12.50— 13.50, jęczmień na krupy stand. 
15— 15210. koniczyn? pastewna 8.50— 9.50, sło­
tna długa 5.50— 6, mierzwa luzem 5— 5.50, 
kminek kraj. czyszczony 145— 150, mąka pszen 
na okr. krak. grysikowa 54— 55. 45% 51.50—• 
54.50, 65 % 49.50— 50.50, Graham pszenny 37 
— 39. Tendencja bez zmiany. Dowozy małe.



Kr 15 ,,'GŁOS NARODU" z dr. i i-g o  Stycznia 1933

Lakoniczny testament Gooliiigea.
Nowy Jork, 18 stycznia. Z Northampton 

''Massachusetts) donoszą, to wczoraj dokonano 
otwarcia testamentu zmarłego b. prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Coolidge*a. Jesi to kró 
tki dokument, liczący zaledwie 73 słowa, w 
któ.ym cały swój majątek wartości pół rniljo 
na dolarów zapisuje Coolidge swojej żonie.

680 ZGONÓW NA GRYPĘ.

■ ' Londyn, 13 stycznia. Wedle wykazu urzę­
du wliowia. w ubiegłym tygodniu w większych 
miastach angielskich zmarły na grypo 680 osć.l\
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h  uw3 t̂ yudnie raid narciarski w góry.
Tow. Krzewienia narciarstwa komunikuje, 

że pierwszy rajd kolejowo-narciarskj tegorocz­
ny wyrusza już za dwa tygodnie z Krakowa w 
Karpaty. Warunki śnieżne na trasie rajdu wszę 
ozie są bardzo doore. Program wycieczek nar­
ciarskich i życia towarzyskiego podczas rajdu 
uiożony jest nader starannie. Uczestnicy zwie­
dzą całe niemal Karpaty; projektowane są wy­
cieczki. z miejsc postoju pociągu rajdowego. 
Uczestnicy mają zapewnione miejsca sypialne, 
ĆajkowiLe utrzymanie, szereg najrozmaitszych 
rozrywek, fachowe przewodnictwo na wyciecz 
kach. możność zdobycia Odznaki górskiej PZN. 
Opłata za udział w rajdzie bardzo niska. Szcze­
gółowych Informacyj w sprawie rajdu tnizie- 
l.iją. J iw. krzewienia narciarstwa (Kraków. 
Studencka 27), oraz biura podróży i Wagons 
U ts Unok

Ćwiczenia tjimnast. d!a akademików.
Z dniem 16 b. m. uruchamia Międzyuczel­

niana Komie ja Wychowania Fizycznego Szkół 
Wyższych w Krakowie, pod przewodnictwem 
Prof. Dr. lYałerego Goetla: ćwiczenia gimna­
styczne i w grach Sportowych, d a  Słuchaczy 
i Słuchaczek Wyższych Uczelni w Krakowie

Ćwi.zeuia odbywać się będą w sali ganna 
stycznej „Sokoła’1 (ul. Wolska) w dniach: dla 
panów: poniedziałek od godż. 6— 7 wieczór sa- 
1 górna; wtorek od godz 7— 9 wieczór sala 
górna; piątek od godz. 6— 7 wieczór sala dol­
na: dla pań: w torek od godz. 6—8 wieczór sala 
górna; sobota od godz. 6—8 wieczór sała gór­
na. Zgłoszenia chcących hraó udział w ćwicze­
niach przyjmują instruktorzy na miejscu ćwi­
czeń, w wyżej podanych dniiacli i godzinach.

SZEREG KRADZIEŻY MIESZKANIO­
WA CH. B. Frischer, kupiec. fStiadom 271 zgło­
sił, te dnia 12 b. m. między godz. 19 a 20 tą 
skradziono mu w czasie nieobecności domow i- 
.:ów w mieszkaniu, zarękawek damski perski 
wartości 120 złotych, w którvm znajdowała się 

kwota 166 złotych, oraz naszyjnik z pereł war­
tości 300 zł. — Dalej M. Rozembergowi. kraw­
cowi (Stradom 13), skradziono z mieszkania 12 
b. m. około godz. 19 30 futro meskie. 2 ubra­
nia męskie, oraz inną garderobę, wartości 1500 
złotych. —  J. Dymowi, kupcowi łDiptlowska 
55). nieznani złodzieje skradli z mieszkania fu­
tro damskie perskie, 6 noży, 6 widelcy, 8 kie­
liszków srebrnych —  łącznej wartości około 
1.500 złoty ch.

DORA KALINÓ W K A W  „B A G A TE L I1*.
W  sobotę 14, w niedzielę 15 i w poniedziałek 
16 bm. trzy u ieozory żwwiohrwegó humoru. — 
Czołowa artystka ..Ba.idv“  t „Qu pro quo", 
jedyna i bezkonkurencyjna wykonawczyni tu 
wimowskich monologów, Dora Kalinowna 
z Bandy, Morskiego Oka i z filmu (100 me­
trów miłości) wykona szereg utworow. Wy­
stępy Kalinówny uzupełnia dyrekcja Bagateli 
monologami Leo Fuksa w zupełnie nowym 
repertuarze, występami Revellersów Bagate­
li, Wł, Boruńskiego, orkiestrą 20 pp. i ro. po 
niesłychanych cenach biletów, bo od 49 gr. 
do 2.50 zł. — Początek przedstawień o godz. 
7 i  9.15. Bilety w  kasie teatru cały dzień.

»0  LU"V.-JL

Przedstawiciele nauki polskiej
będą zaproszeni na Komisię Oświatov/ą.

Warszawa 13. 1. (Telef. wł.). Sejmowa Ko­
misja Oświatowa na dzisiejszem posiedzeniu za 
jęła t-ię na wstępie rządowym projektem usta­
w y o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
RajSKwgj z 6 marca 1928 r., poczcm,poseł Po- 
mianowsk! z B. B. zreferował rządowy projekt- 
w sprawie zniesienia kar cielesnych na obsza 
rze b zaboru praskiego.

Jakkolwiek dopiero wczoraj odbyło się na 
plenum pierwsze czytanie ustawy o szkołach 
akademickich, Komisja Oświatowa już dzisiaj 
zajęła się przydzieleniem releratu tej ustawy. 
Na wniosek posła Smulikowskiego z B. 13. przyj 
dizelono referat tej ustawy posłowi z B. B. pro­
fesorowi Czurnie z  Umw. Lubelskiego. Poseł 
Stefan Dąbrowski z Klubu Nar. zgłosił wnio­
sek, ażeby zwrócić się do ministra o dostarczę 
nie Komisji odpowiedzi senatów szkól akade­
mickich w sprawie projektu ustawy o szkołach 
akademickich, w celu dania możności człon­
kom Komisii zapoznania sio z temi odpowie­
dziami. Jednocześnie Komisja miałaby zażądać 
dostarczenia członkom Komisij odpisu niemorja 
łu, uchwalonego przez konferencję rektorów 
w dniu 8 b. ni., a skierowanego do ministra 
Wniosek ten glosami B. B. odrzucono i po­
traktowano go tylko jako apel do prezydium 
Komisji.

Dalej prof Komarnicki z Klubu Nar. zgło­
sił wniosek, ażeoy Komisja zaprosiła na swe

podjedzenie, 'oolem wysłuchania opinji o pro­
jekcie, prezesa Akademji Umiejętności, prezesa 
Towarzystwa Naukowego w Warszawie, nrze- 
'wednicząctgo konferencji rektorów prof. Ku- 
trzenę, oraz rektorów uczelni akademickich 
w Warszawie-

Wuiosck ten wywołał bardzo wielkie za­
kłopotanie w partji rządowej. Foscl Smulikow­
ski (B. B.) zaproponował?, ażeby wniosek prof. 
Komarnickiego zmienić w tym kierunku, by 
upoważnić prezyiljmn Komisji do zaproszenia 
na posiedzenie rzeczoznawców, których cha­
rakteru bliżej nie określił. Przedwko temu wy 
stąpiło kilku posłów -z polskich klubów opozy­
cyjnych. wskazując na konieczność zastosowa­
nia pewnych kryteriów objckiywnych przy za­
praszaniu rzeczoznawców. Wniosek prof Ko- 
mainitkiego uchwalono jednomyślnie, ale je­
dnocześnie przy jęto głosami B. B. apel do pze- 
zyajum, zgłoszony przez posła Smulikowskie- 
go-

Pod koniec posiedzenia poseł 3ielecki z KI 
Nar. wystąpił z wnioskiem, by prezydjum Ko 
ntisji umożliwiło wszystkim członkom Komisji 
zapoznanie się z uwagami konferencji rektorów 
w sprawie ustawy o stypedąjdfch akademickich. 
Apel ten Komisja p-zyjęła. Obrady nad projek 
tern ustawy rozpoczną się w początkach przy­
szłego tygodnia.

Hoover za redukcją długu Polski?
Nowy Jork. (PAT). Zapytywany przez ko­

respondenta „N. Y. Times* w  Waszyngtonie 
jeden z wybitnych przywódców politycznycn, 
korzystających jakoby z zaufania Hoov«ra, za­
przeczył jakoby ten ostatni przyjął na siebie 
jakiekolwiek zobowiaiz-ania w sprawie ćługó«v 
wojennych w  czasie w izyty premjera Dawała

Od niedzieli dnia 25 ub. m, w kinoteatrze „ & P 0 L L O 44

w Waszyngtonie. .,N. Y . Times1’ dowiaduje się, 
że Hoover sprzeciwia .sio stanowczo wszelkiej 
rewizji długów francuskich i włoskich, lecz że 
natomiast jest zwolennikiem pewnych redukcyj 
na rzecz Wielkiej Brytanji, Polski, Grecji, W ę­
gier, a prawdopodobnie 1 Belgji.

 «4r-~ -

USTAW A 0 ZBIÓRKACH W  KOMISJI AD .
MINISTPACYJNEJ.

Warszawa. (P A T ). Komisja adnrnistracyj- 
na zakończyła dziś dyskusję nad projektem 
rządowym o zbiórkach publicznych Ustawę 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu w  brzmieniu rządo- 
wem z poprawkami posła Ciołlcosza (PPS ), 
Sommarstema (K . Ż.) } Bogusławskiego (Str. 
Lud.). Naslępnie przystąpiono do szczegóło- 
woj dyskusji, nad art. 18 ustawy o ustroju sa­
morządu tery tor jalnego.

 --------- :O ( ) 0 : ------------

NACZELNIK WYDZ. BEZPIECZEŃSTWA 
OKRADZIONY W  POCIĄGU.

Warszawa 13. 1. (Telef. wł.). Wracającego 
do Wilca naczelnika Wydziału Bezpieczeństwa 
Wileńskiego Urzędu Woj., Broniewskiego, o- 
kradł w Małkini towarzysz podróży. Złodziej 
zabrał futro, podbite tchórzami, oraz zloty ze­
garek z łańcuszkiem.

UDAREMNIONE W ŁAM ANIE PO PAŁACU 
KSIĘCIA RADZIW IŁŁA.

Warszawa 13. 1. (Telef. wł.). Minionej nocy 
wywiadowcy policyjni .zaiiważyli podejrzaną 
grupę mężczyzn i jedną kobietę, idących w stro 
nę aleji Pięknej. Gdy grupa ta zbliż.,ła się do 
pałacyku Albrechta Radziwiłła przy ul. Ujaz­
dowskiej 29—31, kobieta stanęła na straży, a 
mężczyźni próbowali dostać się do wnętrza 
Nie mając ju-ż żadnej wątpliwości co do. isto -: 
tnych zamiarów inwigilowanej grapy, wywia­
dowcy zatrzymali wszystkich. Okazało się. że 
są to znani złodziejaszkowie.

p i e s n  n o c y

_______________
Film najwyższej klasy 1 — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej-

cudowny poemat imłości, wytworna komed!a pełna ży­
cia, werwv, awanturek i pikantnych przygód x podró­
ży po Szwajenrji — której bohaterem jest nasz gen jol,

ny rodak, król reno- ( A  m  ffz  j* i W areyaziele tem Kiepura ukazał,
rów następca Carusa w Ł ŁbilŁ tSJ Kit rS. się poraź pierwszy jako znasornuy!
wręcz rewelacyjny aktor w świetnie oddanej roli kochantca! Jego śpiew p efen słodyczy, głębi 
mięnkości, nastrom i siły — czaruje i porywa wszystkich! — Humor, Sentyment, Olbrzymia 
wystawa! ~  Wspaniałe chóry! — Partnerka Kiepury :est młoua, prześliczna gwiazda M atjda 
Schnc c!or, w pozostałych rolach występuią najlepsi a<tvści i komicy europejscy! Reżyse­
rował cblunnie znany vórca czołowych areyaztei ekranu A. LIT.VAK. To fenomenalne dzmło, 
zdobyło Słusznie rekoid powodzenia w największych stolicach Europy i Ameryki! — Swoią 

ostatnią kreacją Ktitąura znowu okrył imiy Polski ottwaląl

0d_soboty 7 b, m. w kinoteatrze
Na;nowsza sensacja ekranów! Czołowy przebój polskiet produkcji filmowej! Film o niesłychanie 
c:ekawej i zręcznie skonsumowanej fabule, opartej na scenarjuszu znanego autora, A. Marczyńskiego
BSjB i i W/ Ś T T f f f c Y I fB T y jU  Arcydzieło o zdumiewającej pomysłów ści, pełne 
■  Ł a  Im M  / «  8  | f | [ !  Im napięcia i sensacyjnych epizodów — śmiałe w wy-
BJ'HrTft3a.ria S  w l l t '  razie i znakomite w artyzmie! w głównych rolaah:
geDjalny artvsta sceny i ekranu SIEFAH JAR^CŻ oraz M. MASZYŃSKA, L. GRYWIŃSKA, 
T, OLSZA, S. BRONI! ZÓWNA. W. GAWLiKOWSKI, M. 7AREMBIŃS. A, K. JtJSTJAN, H. MA­
KOWSKI i w. in, — Kreacja Stefana Jaracza stoji na tak wysokim poziomie, iakiego dotych­
czas w polskim filmie nie oglądaliśmy! Najnuwsze i najpopularniejsze przeboje muzyczne! 

Tańce Ziz. Halam y I Feliksi Parnella .

Agent P. U. w gronie inżynierów niemieckich
Warszawa, 13. 1. (Telef. w ł.). Minionej no­

cy przejeżdżała z Moskwy do Berlina grupa 
inżynierów nicnTeckich, kióizy pracowali 
przy piahletce w Sowietach, a obecnie skut­
kiem wygaśnięcia kontraktów WTacah do Rze 
szy. W  łonie tej delegacji zauważono postać, 
która wydala się naszym władzom śledczym 
podejrzaną. Aresztowano tego osobnika i oka 
zalo się, żo jest nim Wl. Stein, wynitny dzia- 
iaez komunistytznj w Polsce, występująey u 
nas pod pseudonimem Feliks. „Feliks" jest 
wybitnym agentem GPU. Miał on paszport na 
nazwisko Pawia Schillera i byl uczestnikiem 
grupy inżynierów, wyjeżdżających z Rosji. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że wśród inżynierów 
niemieckich nakrycie agenta GPU, jadącego 
z nimi, wywołało wielkie wrażenie

Nad każdym robotiijkiem stan ę żandarm
Moskwa 13 stycznia. Komitet centralny 

partji komunistycznej zakończył swe ob.ady 
przyjęciem rezolucji, w której Stwierdza peł­
ny (?) sukces piaitiletki. W  przeciwieństwie do 
olbrzymiego kryzysu państw kapitalistycz­
nych — głosi rezolucja —  Sowiety wykazeją 
olbrzymi wzrost produkcji (!) i niebywały ro 
zwój przemysłu ('). Skutecziieiiiu rozwiązaniu 
zadania, polegającego na przekształceniu rolm 
ctwa w sensie socjalistycznym przeciwstawiły 
się wrogie elementy, które wkradły się do go­
spodarstw kolektywnych i dóbr sowieckich. 
Fakt ten wymaga specjalnej czujności wszyst-

Ideh komtunLtów. W  tym celu komitet central­
ny uchwalił, aby przy wszystkich stacjach ma­
szynowych i traktorowych, oraz we wszystkich 
dobrach i gospodarstwach kolektywnych usta­
nowiono specjalne oddziały polityczne partji 
komunistycznej, których zadaniem byłoby czu­
wać nad pracownikami poszczególnych jedno­
stek gospodarczych.
TRAGICZNA o m y ł k a  d w u  p a t r o l i  s o ­

w ie c k i c h .

W'Ino. (P A T ). Z Radoszkowac ddlKłszą, iż 
podczas ouegdaiszej burzy śnieżnej, jaka pa­
nowała .na pograniczu polskc-sowieckiem w 
okolicy Choc-ieńczyc, dwa patrole sowieckiej 
straży granicznej spotkawszy się w czasie naj 
większej zadymki rozpoczęły wzajemną strze 
laninę, która zaalarmowała stronę polską. — 
Wynik tej strzelaniny byl dla patroli sowiec­
kich łragiczny, gdyż jeden żołnierz został za­
bity, a inni odnieśli ciężkie rany. Na mejsco 
wypadku wyjechała komisja śledcza.

Montreal, (PAT.) W kościele katolickim w 
St. Louis de France wybuchł pożar z niewia 
domyck .przyczyn, niszcząc urządzenia. Szkody 
materjalue, wynoszące około 450.000 dolarów' 
pokryte są całkowicie przez towmrzystwa tt- 
bezpieczoiiiowe, lecz rozmaite cenne obrazy i 
relikwie uległy zniszczeniu. M. in. zniszczona 
zostaia relikwja po śp. Ludwiku, królu Fran­
cji. Przy pożarze 8 domów, znajdujących się 

, w7 pobliżu kościoła zostało lekko uszkodzo­
nych.

OSTATKI TRANSPORT Z ANGIELSKIEJ 
MENNICY.

Warszawa, 13. 1. (Tele f wł.). Do Warsza­
wy nadszedł w  tych dniach ostatni transport 
5-zlotowych monet srebrnych, wybitych w’ An 
glji. Odtąd wszystkie 5-złotówki mają być tło­
czone w naszej mennicy.,

O g ra n e  na ioterji klasowej.
Warszawa, (PAT.) Dziś w drugim dniu cią­

gnienia 3 klasy 26 polskiej Ioterji klasowej na­
stępujące większe wygrane pachy na numery: 
zł. 20.000 na nr. 141.444, 15.000 M. na numer 
57.196 i 58.175, 10.000 zł. na nr 122.195. 5.000 
zł. na nr 37.523, 56.149, 69.060. 128.310.

—* —*©---------

Warszawa, 13. 1. (Telef. wl.) W  sobotę 
wraca do Warszawy z urlopu wypoczynkowe­
go w Bukowinie nowomianowc.ny minister 
pełnomocny Rzpitej w Moskwie p. Łukasie- 
Wicz, który w końcu stycznia wyjeżdża do 
Moskwy.

Warszawa 13. 1. (Telef. wł.). Znany powie- 
ściopisarz Maciej Wierzbicki, niedawny laureat 
nagrody imienia Orzeszkowej, zaniemógł cięż­
ko,

Vajda-Vojvod otrzymał misji? tworzenia 
gaDineiu.

Bukareszty 13 stycznia. Król Karol zapro­
sił dziś na zamek b. premjera Vajdę-Vej\ oda 
ł powierzył mu misję tworzenia nowego rządu 
rumuńskiego.

Bukareszt. (PAT). Yajda Yojvod przybył ba 
dziś ram5, powitany na dworcu przez prywat-, 
nogo sekretarza króla Dumistrcscu, kilku mi­
nistrów i przywódców stronnictwa narodowo- 
cbłopskiego. Dzienniki uważają sukces Yajdy 
za zapewniony, podkreślając, że prawdopodo­
bnie wyznaczenie go odpowiada całkowicie 
przepisom parlamentarnym gdyż zarówno Ma- 
nju jak i przewodniczący obat. izb i szereg •in­
nych osobistości politycznych zaleciły, ażeby 
nowry gabinet opiera! Się na obecnej większości 
parlamentarnej. Wedhtg ogólnej cptnji Yajda 
Vojvod może być w tym wypadku uważany za 
męża opatrznościowego.

PRZESILENIE RZĄDOWE Y ’ GRECJI.
Ateny, 13 stycznia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu nocnem Izba wyrazita rządowi Tsaiaa- 
risa votum nieufności 109 glosami przeciw 91. 
Premjcr udał się do prezydenta republiki I 

złożył dymisję całego gabinetu.

Subwencje rządu M & c k i ś p  d!apra-sy.
Frankfurt. (PAT). Tutejsza „yolkstimme5* 

donosi: Z materjalów Najwyższej pruskiej izoy 
rachunkowej wynika, że rząd pruski wypłacił 
dziennikom politycznie umiarkowanym, a więc 
począwszy od demokratycznrch' na prawo, 
w r. 1929 i 1930 —  2.030.0CO marek na pielę­
gnację niemieckich potrzeb kulturalnych w re- 
.gencjach wschodnich Socjal-dcmokratyozna 
.rn.rtja nie dostała żadnych zasiłków.

Tokio. (PAT). Przejęto tu depeszę radjową, 
donosząca, iż parowiec rosyjski wyjechał pospio 
sznio z Nikolajcwa na pomoc statkowi rosyj­
skiemu .,Saćiiahn“ , który uległ katastrofie na 
Morzu Ochockiem. Na pokładzie parowca znrj 
duje się około 209 osód. Parowiec jest pozatem 
objęty gwaitownym pożarem.
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f a ie m ic a  f a i r .
(Pow iesi').

- 00 -

Spojrzał na matkę pytającym w zrokiem ; ale za ­
n iepokoiła  go n iezwykła blaocść je j tw a rz y . . .  I oto 
zanim zdążył podejść do niej. zachwiała się. zaczęła 
szukać rękom a oparcia, wreszcie, przypadłszy plecami 
do ściany, osunęła.sio na ziem ie zemdlona.

M irka ogarnęło przerażenie. Zaczął woląc na cały 
głos pana B ieżyńskicgo ..

A le  n ikt mu nip odpowiadał. Cisza zalegała tę 
grotę zamkniętą, podobną do grobu.

Rozpacz scisnela mu gardło* i już. serdeczny sal och 
zaczął wstrząsać jego piersią.

Na szczęście.po niedługim czasie pani \\ rażewska 
podniosła pow iek i i zaczęła powoli odzyskiwać p rzy­
tomność.

—  Mamo droga! Co iob ie? Czemu się tak prze­
lękłaś? Czy ci już lep ie j?

—  Nic, s\ n k u ... Już mi d o b rz e . . .  —  saepnęla 
pani W rażewska głosem urywanym; po chwili,* 
dźwignąwszy -się nieco usiadła wygodniej na w ilgo l 
nym piasku. —  To  tylko nagło w zru szen i; . . .

—  A le  od czego?
—  To, widzisz, poci wpływem  dawnych wspom­

nień . . .  Dopraw iły czas już. abym ci wszystko opo­
wiedziała.

M irek odczuł znowu sinienie wokoło siebie 
czegoś nirwytlomaczonego. P rzeb ieg ł go dziwmy 
d reszcz . . .

—  W iesz  cot.m am o? —  odezwał się po chwili.

' ?
W yjdźm y już lep ie j z tego lochu, św ieże pow ietrze
dobrze ci zrobi.

Pan i W rażewska wstała powoli i. zbliżyła sic do 
ciasnego wyjścia.

Gdy wydostali się z groly, Mirek zauwazyl, że
matka jego jest bardzo blada.

* * *

Jakże p ięknie wydało im się na dw orze!
Jakaż rozkos/o jest przestrzeń i światło dla 

zmysłów, znużonych duszną ciemnością podziem ia!
Co za w onno - pow ietrze! Jaki błogi szum św ier­

ków nad głowa! Jakże p r z e ś l i c z n i e z ł o c ą  oslatme 
blaski zachodzącego słońca, przekradając sio poprzez 
ciem nozielone plamy św ierkowych gałęzi!

Usiedli oboje na ziean. Pow oli na blade oblicze 
pani W rażew .ik iej wracały dawne rum ieńce; lecz 
długi czas .siedziała bez ruchu, milcząca, pogrążana 
w zadumie.

W reszcie Mirek odezwa! się cicho:
—  Mamo! —  Miałaś mi . coś  pow iedzieć? Aha, 

i rozmawiałaś o czemś z panem Bieżyńskim tak 
d z i wn i e . . .  . . .

—  Dobrze, opowiem ci t e r a z . . .  —  odparła pani 
W rażewska, pairzac wda!  zarnyśionemi oczyma.

—  A le  pow iedz mi najpierw-, mamo; —  przerwał 
je j jeszcze M irek —  skąd się wziął w  tej grocie 
ojca monogram?

—  Bo, widzisz, on m iał zwyczaj znaczyć n ietylko 
swoje sprzęty turystyczne, ale także- i ważniejsze 
miejsca swoich wycieczek. Ten znak spotkasz ha n ie ­
jednym szczycie,, o ilo oczywiście czas go n ie  
zniszczył.

Lecz dalszej rozm owie przeszkodziło zjawienie s ię  
w otworze groty pana Bieżyńskiego.

—  No i cóż? —  zapylała pani W rażewska. pod 
nosząc sie szybko z ziemi. —  Czy n ie napotkał pan

jakich znamiennych śladów?
Pan Bieżyński milczał chwilę, wreszcie odparł

krótko:
—  Nie, nic n ic zauważyłem.
—  A  czy pan wie, że ja znalazłam pomad tę wodą 

raonogTam m ojego m ę ża ? .. .  Tymczasem pan mi mówił, 
żeście tej groty z powodu w ypełn iającej ją wody 
zw iedzać n ie m ogli

—  Tak, proszę pani —  odparł pan B ieżyński 
tonem lekk iego  zniecierp liw ien ia. —  Będąc tutaj ra­
zem, n ie m ogliśm y się do n iej zapuścić; ale każdy 
z nak’ był tu przedtem  sam. Mąż pani m ów ił mi, że 
dotarł w tedy do progu, opadającego poza tym staw­
kiem, gdyż wody wówczas w tern miejscu n ie było. 
W tedy to musiał tam swój znak zostawić.

—  A le  któż zaręczy, ż e . . .
—  Niech piani zaniecha tych myśli, drogę pani! —  

przerw ał je j pan B ieżyński. —  Czas już o  tern za­
pomnieć! • ‘

—  O, n igdy o tern myśleć n ie przestane, dopóki 
dręczyć mnie będzie ta n ierozwiązana zagadka!

Rozmowa ta wydala się M irkow i jeszcze bardziej 
zagadkowa od poprzednich. Postanowił w ięc w  domu 
w ieczorem  poprosić matkę o wyjaśnienia, których 
przecież chciała mu udzielić w  zapowiedzianej, ale 
n iedoszłej do skutku pogawędce.

Zaczęli schodź c w  milczeniu z lesistego zbocza 
i niebawem  wydostali się na Halę Kasprową.

Już n iebo płow iało, tracąc swój ton błękitny,' 
a Zielone łasy czern ia ły coraz bardziej. Z za gór w y j­
rzał półksiężyc. Na tle jeuo m dłej poświaty pasma 
zalesionych szczytów w ygad a ły , jak znieruchom iałe 
szeregi w ielkojuduw, rzucające olbrzym ie cienie na 
d o l i n Z m i e r z c h  w ieczorny zacierał w  n iej powoli 
w szelk ie barwy i kontury. Ty lko  u brzegu halnej po­
lany majaczyły przygarb ione szałasy.

■'C-sg il.ihz* nastąpi).
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Księgarnia Krakowska. Kraków u l św. Krz;źa
p o 1 e e a:i

z Teologji:
Ankieta w sprawie projektu prawa małżeńskiego uchwalonego

przez K. K. zł
Jarbrzyltowski R. X., Artyb., Bóg jest miłość. Przewodnia myśl 

w życia duchownem 
Kłos J. X Infułat W yprawa na Bożą Rolę. J /II; Wspomnienia i wra­

żenia z pielgrzymki do Ziemi Świętej 
Kordę! M. X. Porządek służby Bożej, rta rok kościelny 1932/19J3  

(jak posługiwać sie mszałem łac.-pol.) 
ićachay Fr. Dr, X. Zadania duszpasterskie świeckich.
Pirożyński M, 0. Małe semmarja duchowne w  Polsce.
Postawa katolicka wobec kryzysu. Praca zb‘orow&
TaQiń3iu P. X. Akcja unijna a krytyka polska 
Toth T. Dr. X, Dekalog t. I. Kazania. zł. 6.50 opr
Trzeciak S. Dr. X. Żyd jako obrońca ślubów cywilnych i rozwo­
dów dla katolików
Zajdlicz A. Dr. Odkrycie Dr. Ogino. Rozwiązanie zagadnienia re­

gulacji urodzin ze stanowiska katolickiego.

fc innych działów.
Beach Rex Srebrna ławic a-powieść.
Fiedler Arkady. W śród Indjan Koroadów.
Gąsiorowski Henryk. Przewodnik po Beskidach wschodnich t. 11.

Pasmo CzarnoŁorskie 
Krzyczkcwski D. Inż. Budownictwo. W ykład popularny zasad 

koiistrukcyj budowlanych dla budowniczych, majstrów7 
przedsiębiorców' budowlanych i samouków. Zł. 20 opr. 

Niklew3kl Bronisław Dr. Fizjologia roślin.
Fastawski S X. Z pamiętnika Nmlri i Danusi. Powieść dla młodz. 
Rymar Leon Dr. Kryzys chorobą czy bankructwem ustroju?
Scsyeys M. M. Elekta powieść.
Skibniewski M. X T. J. Znaczenie dydaktyczne historji w szkołach 

średnich
Suchodolski Bojdan. Ideały kultury a prądy społeczne Wypisy  

z dzieł myślicieli polskich XIX i XX  w.
W icherkiewlczrw? M Łódz na purpurze i powieść.
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® Wysyłka na zamówienie zamiejscowa w najkrótszym cza- - "
9 sie, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki * 
S pocztowej. X
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yanafo&wać sic na ogia.szalsscycfk sit

n> , . § > t o m e
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| | w u o »io l)o w y  pokój 
z fortepianem i utrzy­

maniem wynajmę solid­
nym Latoń-om , Kroków 
Retor' ka 15. mieszkan;e 2

W A Z  ME D L A. B U D U JĄ C Y C H !

Przed zakupnem jakich­
kolwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą­
dajcie o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K R A K Ó W ,
P A S Z T O W A  1 0 .
T E L F F O N  N r .  1 1 4 - 1 2 .

sisawi,.,

© k rzyu n  *e  do sprze­
dania ciepłe fntro 

nod różne. — Jao.himecki 
Grodzka L. 1fi. Kraków.

f e k t a r a l i k i ,
knlnradki

gumowano dla PT, Księ­
ży, bielizna, ręknwiczkif 

skarpetki, kapelusza
ooleca:

R O M A N

Kraków, 
uHch Floriańska 40,

M S W

Księgarnia Krakowska, K p ó w  ul. sw. Krzyża U
otrzym ała na główny skład:

X. itłaistiK Jei
B f t ź r .  N a r o d z e n i e  w  p i e ś n i

Cmna 70 prószy.
Około 50 wierszyków o Bożem Narodzeniu pelnycL wiary 

i miłości Bosej, ilustrowanych dwndziestukiUoma pięknemi 
obrazkami, z których jeden kolo-owy Wydan:e bardzo staran­
ne i gustowne Nadaje się. jako podarek gw-iazcncowy i jako 
materiał do deklamacji przyP'zewku, przy Jasełkach lub przy 
Onłatku w  Srowarzyszentach M łod z ie ży .

Wysy łka na zamówienia zamiejscowe odwrotna no do- 
_  liczenia do ceny powyłszyej boyztów przesyłki.

® s L _ k _ _ _   __        J ®  0

W p M r a i a  M lim d w
Ireny Outw ńsk ej 9

Abso'wontki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, Darte-,
polees kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłuo obranych wzorów, za gorówkę lub na raty

IflKtAO W l M i l l ^ - S Z K L M
F a T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 31

Dzierż. Jan Krsiak
Oszklenu witraże do kościołów od 30 zł. z? 1 n 
wykonuję się prz; większych zamówieniach na rat 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Za dział ogłoszeń ftecaleja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 20 gr.

Nadesłane „ . 50 ..
Komunikaty po kronice r 60 .

na l-sze! . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . 10 gr.

Okład tabelaryczny o 50% drożei.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 proc.
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yV jd stc* ** '-„rodu" Skf t ugi. odpow. K Holeisa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowsiu. Drukarnia „  Jłosu Narodu" pod zara, R. Fęrka,


